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E L IB O R " Sp. A!(c. HaróL-Przemysłowa, Ł  J. BORKOWSKI
Oddział w  Borysławiu. **r

Briand-Poincaró.
0<J ą/«z§zfi*Ł cwisfu toczyła t się wę FrAStófł

4 żącięftfai ."WALka między premffeśrfi. a  żrta- 
h f iM  pubkezitej. AjŁsjjsi, których. 

, ■•"•“ Mwu 'bji| P ri” a w- czasie. kop?vVneji 'w *  
’$kó~ iT d i  ' ’y,’̂ £Órow&)ie  om bicie jego przeciw- 
H e <*°-.ł5Pn*fŚi. należeli minfetrowie jego w la-
nia w * â ^ u’ s -? domyślać hrzesile-
2V"„ ^ a s je  ̂ y ja z d ii Rriancia do Londynu, ofeii-

a ^  Przycichła, na chv.ó1ę, ale tylko pokornie, 
b r ^  - Ś  nadzieje że D rund przez silną o- 
. u?$ interesów F aren zechce złagodzić złe w a ł  
u  . 5 jego pobyt w W aszyngtonie Mprayńt- 

'fi.OZ-nf  jednak luimoto zauważyć silny roz- 
clyńp- ‘̂ ^ d z y  ftomuntiattami c kortferenem ion- 

ynskich, a nastrójem paryskńn, gdzie poczęto 
lę obandać zbytoiej ustępliwości preiajera.

Prepijer Briand zdaw ał sobie spraw ę, że sta- 
owtsko jego wobec projalrtow .angieisJdch, wobec 

( ^ ' ^ y  odfcskoóuwań, rozbrojenia, udziabt Rosń i 
^-leipiec w konferencji różn' sie od stanowiska 
t Przeważnej części cp nji francuskiej, jednak uw a- 
*ając, y ,  polityka, iak rw ana w ersalska prówaoini 

podesobnierua rraneji postanowił za wszelka 
‘ ię uzyska,-. vspó|pracę Atjglji. Szedł on swoją 

y  drorp, vnając p rsrd  oczyma przykład min.
Loucheura, k tiry , choć początkowo w brew  o p irj 

i^*ął, układając się z Nieiacłotii. zdobył sobie 
■ koAca jej uznanie za owocną pracę.
i* w  Catiiues rozpoczęła się pod naj-

Pszemi wróżbami, miała ona rzucić podstawy 
d trw a ły  pokój w  Europie; tak przynajmniej pa . 

j-iżoń© na mą w  ł .mdyuie. Obalić miała 01 w. osta- 
jwiznie zapory między zw yjężonyraii i zwyfcięz- 
,  P 1 ’ ws^ystkieb we wspólnej połączyć pracy, 
akc taką była fędnafc tupełnie przeciw mg trakła- 
Jw,  ̂węr &' dzlelmjtjjou św ial na d’wą obo-

2y. Zwyciężała iara \nglji. Francja, <iby nie być 
R z u c o n ą  poza nąiwias, miała z-mienić dotvcb- 

fesa^w ą sw ą politykę wobec Niemiec, wobec roz­
brojenia wogóle. wobec Rosj; sowieckiej W za- 
,łdan za usłepsF1 -  w sprawie : odszkodowań, w 
sprawie sankcji, Francja otraymać miała traktat 
Swamncyjny ze strony Anglji.

Myśl przymierza franko-angiełs,kiego p-ooą- 
kpwana była gorąco we Francji, propagowana 

vła w Anglj' przez prasę northcFndw-ską, uię 
^yła je’ w' zasadzie wroga prasa liberalna Asquł- 
f t | ,  a W y n ic  dzismrki, stojąće blisko l.lo y |a  
Ueorgęia — rzecz ctziwua -•  były jej Drzeć:'' '!!!* 
D&dolntię Jak  socjaliści. Jednak ja snem 'l>y!;i rihi

P r o g r a m  r z j i l u  w  s p r a w i e  w i l e ó s t i i e j .

ApTono|p'a t jjorazumibnip,
W a to w a *  (TąL wł.). (Q)r- £ kół pvM£«bypfc|^#r*e?ł dla Wfloijjczywóy •" pewną

do rządu dowiadmemy się, żę-niyśla rżądu jtóstl Musimy- przy tern zachować tn u ao sc  pbrowrnić-. 
dwustromie porozumićuie śię między rządem y-oł- _ nia się w przyszłości 2 Kownem, albowiem ie*\ tu 
skirn a sejmem wileńskim. Układ z Wiiłnem musi im peratywem  daLszych perspekiW," połityks po: 
być ścisły, ale 2 zachowaniem odrębności lokal- skiej.
nych. Byłaby również po myśli rządu, żeby układ i -— 00-----

Rokowania handlowe polsko-rosyjskie
o d f e ą d l ą  s i ę  w  W a r  s z a  f e r i e *

Z OMRAD KOMITETU POLITYCZNEGO RADY 
MLMSTRÓW

Warszawa. (Tek wd.). <01 Wczoraj w  godzH 
nucż popoiudniowyclł ©dbyło się pośięizą.rie Ko­
mitetu polit. Rady ministrów.-, na którem omawda- 
nu sprawę wileńską, i zdecydowano, aby poseł 
polski w- Paryżu hr. Zamojski, który nie wj jechał 
jeszcze do Paryża, udał się w niedzielę d. .15 bm. 
do Wilna.

Wieczo-erc odbyło się oaazwyczajne posie-

d-zenie Ratfc/ niinistróyy na którem również oma­
wiano spraw ę wileńską oraz sprawę zpFża-'a.:ydi 
się rpk o w B  handlowych nolsko-rosyjskicl!. W jej 
drugie:: sprawie ctówradujemy sie, że rząd oLiV.y- 
m ał info-itnacje z Moskwy, iż rada •k,cKncarr>‘ !•:- 
dowych' rządu sowietów- postanov/iła jąkiiaj* 
rychlej rozpocząć fokuwauia hamilowe z Polska 
jednocześnie godząc się, aby miejscem rokowa 1. 
by ła W arszaw a.

PoincarO aa programem aj!
Paryż. tkW ). Poincare sebarakteryzow/ał 

swój nowy gabinet, jako rząd narodowy, który 
ma za zadanie bronić wypełnienia ■ wrarunków po­
kojowych i -ów, noczcśnie uszanować praw a 1 rau- 
cji. Poincare oświadczył, że gabinet jego nie bę­
dzie miał elwrakteru c»c!itycznego, zależy mu 
głównie na złączeniu wszystkich i uspokojeniu a- 
mysłów i przywróceniu P1 ‘kop.’ światowego. Zaj­
mie -sle on głównie pcłftyk;: oe^m ejzną. Nie ż y - |

czy sofek dafezycii obrad Rady Najwyższej. «- 
świadcza się za konferencją ? L. Cięorgetii. Jest 
zwoieraiikieKi ang to -fra iicu^ego  traktatu  gwararl- 
cyjnegoi lecz ido vr formie projektu już ogłos^uw- 
go. Domaffa się gwarancji w.;zajernnydi, W .spru- 
wle międzynarodowej ^óofcrębiji w Genui Poi o 
care rrie powziął -teszcaw ostateczne? doc.yz.ii.  ̂

— 00—

ZWOŁANIE KONFERENCJI KOLŁJOV/LJ DO 
VrARSZAWY DI A SPRAW TRANSYTU.
W arszaw a. (Te!, wł.) (G.) W  ^prawic u-e* 

gulowonia transytu przez Polskę co  RumunJi 
projektowane jest zwołanie konferencji kolejow-ej 
w  W arszawie. W konferencji tej wezm ą udział 
przedstawiciele Polski, Czechosłowacji, Rumunii 
i Austrii.

Dziś dalszy ciąg

B o n o g o o -T o n k a F
Nowi prenanuratorzy, którzy zgłoszę su do 

15. bm. o.nrymaja początek tej powieści b-:-/- 
płatnic.
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wsBrstfcicli, że wprzód rozpatrzone być muszą 
Wsżyt-.-tkie' stk&iiśy spórtte imptizy Anglią i Fr-ftcją, 
więc oprócz kv*esłji 'europejśkich 'sprawy Bfiśkte- 
gc W subodu i1' T aiigeru.- Ot>ńlia puMicKrta • we 
Prahcp, widząc, że Briahd okazuj 'dążność do u- 

Is-tępstw w“ sS iw fje +Kls|pk«óo\vafi nieiftifcldęm i w 
(Sprawie dopuszczenia soWjełÓw"na konferencję o* 
(*a%iała sic niezawodnie, aby traktat .gwswliicyj- 
jtiy n'e zosbfk zbyt drogo opłacony, /wfltfltoza. 
I gdyby -dorzucić yjpacSrło ieśzcbe pó-wpe, nstęp- 
• stwu w Matei Azji. ZaCfeę-to się obawiać, aby 
‘traktat gwarancyjny n ie .b y ł sżiuiirtn, wiążącym 
Francji ręce, za cenę obietnicy pomocy \y fte ie  

i nić be z p,' e-cz „ nSfcw a . • ■ • ■
f - • Oprgrfz tych; wgrględńw działały żwlasfccżA 
(jeszcze względy osobiste. w zrastające nfeporozu
npenic rtriędzy M'Uleit4n*dein, a BtjMitteiji. i; ambicje

< itPie&wftików  Rriaiiłti. żaaftAtooWsino gt» Więc ug 
(Ctdej Irnji. równoczesne t t c i i V f i l y  ływniśii finanso 
f wet i komisji spraw 'żogtŁtflcznyoh ptU w #*54
• Tłi -.ocaregir' pasta v iły ,pyst»iaty. od który^cp. od­
stąpić fiMrdśtiSUićieWn Francji rthę mo&rta. a kłó-
>K In iy . br,tępien»ęłn U g o d o w e ?  p o l i t y k i  B r i M t d a .  
.W  łonie -samego -gabinehi -podnosiły-, się. krytyki 
•ur?fećiw p r e m . f e n r w \ ;  Naw-et W -slSreę- f«ias»ifltijóV 
frajicuskiflhwiadoinokci o ustępstwach wobec 

‘Niemiec w yw ołały wyburzenie.
Bnand cztęiac za ple am i btłfzę, zjawił się w* 

'■Pary/ju, gdzie pod wpływem cv>iryeh ataków  pra- 
' v łć y  podał się do -dyntisji zostawiając hńejjśoe 
■inuetmi” . Zdi.ie sie, że mimo wszystko n ięłit dft- 
|cyi*j£ Briamii' nie .'by ła T Wy w ołała
■pewne zamierzanie. lByc może podyktował nwt ją 
{jego oieókid toaajy, temperałneid,. a tmrżę jego w y- 
' rąrinowaiiy zpiysi K>crfitycził.v, k tóry  kazał’ mu się 
•usunąć z łtalas^uy w pm oeorrłu rozwiązły\s-&jWa
• niesłychanie tnudnyph węzłów .poiityki światowe] 
:i skazać następcę swego n a  u itpowodzenia, kió- 
:,ryc!r sami rówmież nie byłby może w sianie utii- 
■knąć szukając nadaremnie wyjścia imędtzy intetę- 
i sarni francuskimi a prądem , x t b u ć ! © \ v y  świata.

Dymisja Briańda riuA ła jeunak w zamęt n o  
j  w y P O l . i t j  k< og ói q  f u -eliro'pt|sk ą , której w j d y ę s t a c  
jądaw ąlą śię; wsjprzywąe kónłwrencp w  Cannes. 
'.\VoVdi':'tdymisj'. 'B ran d a ' tcómferćłitriti'' r,«-3btjó’ Sic ' i 
zebrać« |ię b ę d z i e  rnnąiała .na •podąftf.wacłi.
Wieie zależeć będzie jd  łłrifyszłpgp jtórnSrą jii-tyy

• francuskiej. P. P o i o c a i e  pb/jyscrte-W{y wiił . s i ę  d ł u g o  
d o  s w e . i  r < ; l i .  J a k u  dbtOńCa p r a w .  ilfe;ndtfłtea.!iiyefi 
Braw#. i  traKtatu. ■Wfctsałskrbifó prfBdiótJz.i on t  
gotowym p l a n e m . o d b u d o w - ,  E u r o p y ,  opartym  je- 
d m * k  n a  z a s a d a  d i  i i m y c h ,  n i ż  a n g i e l s k i .
 ̂ Jest on apośFułem jnjóełsko JtatęC«skśego 
.-fjrzymiicrzz. aię za.sadtriczo w yłącza z niego 
Nfemców. Ponieważ p iw  jego otjięfrk słę f ł ó t ^ l

na nowych państw ach środkowej Europy, a zatem 
i na Pukce, jeśt on .dla. nas bardzie:' korzystny, 
5 2  projekt angicłsk:. wzosiawiaijący PołSke tu. 
ułłoczu. Bardzo ji-oważmą . luką projektu . .układu 
ir^nousko-^ngidskiego było  wyłączenie PpUiki z 
gwatałicp i ctotOg© taKŻe nie w ydaw ał się 0'ii o- 
P*nói francuskiej wyr,tarcza.i4cyni. Można przy­
puszczać, że nowy premier dążyć będzie tki roz­
szerzenia gwarancji i nu Polskc;i,r w tydt kierunku 
sekurdkrwać ttiu p».Avinni dy-płdtmaci [sokcy z ca- 
łysm srł, gdyż tyłkO tak rOzozerićortc przymierze 
po^sko-francmdcie btxizii miało dla nas pełna i .a r -  
lO Ś Ć .

Pc.sym sc'. bawi,; się "beją 9\v~ prżewidyycaos 
nowych zatargów  nnędzy- Anglją i Franek; Lecz 
choć nazwisko . Poineupęgo skało, i.ię -wprawdżłle 
łiasłein nicttstępłiwej .polityki wersalskiej, p. Poin­
care jest. łd iu tk  .p-olitykicm \,yt;rawłiyiTiv który -na­
giąć sie umie do konieczności pohtycznych. W o- 
smtrtim okresie ręfcwinął on prthb-ystycztną difcia* 
tajność, i>ą rzććz Póteki. Ozy nic ochłodzi • górS- 
w-Ości jego godność wodza lWtitycżnego Fraiicjl? 
.Doświadczenie długółtfi.tie na wszystko, przygatp- 
wać się nam każe. - L. C

sng.
spiąez-
zmbtła

H s  p o ? ? t ^ s r .n « #  a r e s i l e .
(Od naszego woi cspondcota warszawskiego) .

W arszaw a, 13. styxantia.

ZANOSI SIĘ NA SECESJĘ Z ENDECJI 
WM.F ŃSKIF.j

(S ) Pofitycy w arszaw scy, jak i publiu>Tści 
głośno wypowiadają -przypuszczenie, że tz  tych 
mandatów, które ND otrzym ała do Sejmu wileń­
skiego — kilka, a rnoże i więcej, ND straci, bo, 
jak głosi famit, niektórzy póśłowie, w ybrani 
prźoz blok naiodow y, decydują się porzucić sze­
regi ęnttecłcie i Przejść do Rad Ludowych lub 
do P. S. L.

0  dćby tiln fakt .nastąpił, to endecja' ponio- 
s łg b y ' jt-sżcze' większą porażkę, mimo demagogii

KOMŚ.IA OŚW IATOW A ZBUDZI! A
(S) Notatka „Ktrrjera Lwowskiego ' ó 

ce komtsji aświauów.ej i posła S o ł t^ a  
swoia, bo już na porządku piątkowego posiedze­
nia Sejmu (łtb bm.) wspou-miane w  notatce dwa _ 
projekty ustaw  szkolnych znalazły miejsce jako 
sprawozdanie komisji oświatowej.

OFENZYWA ENDEKÓW I ODGRZEBYWANIE 
CAROFILOW,

(S.) KwesĘa szeuekowska z pewnością stanie 
się punktem zwrotnym  w naszej polityce zagra­
nicznej. Notowluiy jcidawma fakt niezwoływanln 

I ku»nisji spraw, zagraliicznyCli prżez jej przewodnl- 
I ćząeego ^niestety). S tanisław a Grabskiego — tak 

wybitnie osławionego polityka w- zagranicznym 
resorcie ŃD — zaintćresówaf ludowców l hmYch. 
Wynikiem zwróconej uwrągi było skonstatowanie 
faktu, że minister .Skirmunt z przewodniczącytn 
Grabskim Zbyt gabinetowo i  pry wat {fi e uzga­
dniali wytyczne polskiej polityki zagranicznej — 
tej opłakanej dotycltczas gałęzi życia Rzcczypo-

i wyłudzonych od narodu- polskiego srebrników.

USTAWA- GMINNA ODŁOŻONA.

(S.) Coraz częściej dają się s ly sż tć  glusy 
wśród „wiecznych sirwer ;nów“, : że ustaw a o 
samorządzie gminnym, opia 1 już nie wykończona 
w komisji admimstrą-cyjttej, z pewnością nie ujrzy 
Światła dtiemtoąo i nię uzyska mocy pmwuej w
rym Sejmie. W- tym  wypadku fląjbardzjgj. „ur  ____

'bylab* ’K ^ ię re ^ w * a , ' spoUter Folśkiej. ' Nkstępstwem-- tego' są znane
g ^ t ^ i S r e t  ̂  o- oap|i; .:g ł ^ O T y c | i . |  caf-
najmniej nie należące Ja ,w’ięl>^poamyctj.To^jęl-- •słpż-taim-śrfnjmri. -mmmmmm; ‘tvd^njii
pfaw a .pohykifcgo,. Z w o d e m ...(HHoienią ..ustawy KÓziełł-hokiew-śkiego, -1 tory może Jbyi "-!> „Jego 
ftp?innej ad. calcndas graócas jest jęj niedąskona- (earą') ostatni w iem y pttt’rtąny, sługa -i posfti*', ■ 
łof ć, wiele Punktów '.śpomych . ^ipuzgodmonych . j akic będą konsekwotttje tych spóstWieżęó 
i b rał wr niej jakiejś lj.iji y-jdycznej — piętna z de- } faktów w az  skLnmrtntOWSkich .nominacji a Grab- 
cydowanej większości, a i różnice .dzielnicowe w  ^ieg i*  .ppótókcjj, to posiedzenie . kbmisti
uetrsjad i gmin brane są pod uwagę. zagranicznych 31. bm. powinno pokazać.

spraw

-oo-
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D o n o g o o - T  o n k a
: . cij-li ‘

Cuda dauki
.opowieść kinem atograficzna

(^jtłn. z frauc. L. C ).

(Ciąg dalszy .

ZęsiJej soboty, wyi\»«riia publiczność, 
składająca się ,z wybknycli Psobij-tości ze 
świata finansów, poiityki i przemysłu, 
oklaskiwała HczOny odczyt naszetfo wkfL 
kiego geografa, iwoha de TroubadSc, po­
święcony Doęogoo-Toncp i jej okolicy.

Donogoó-Tonka jak wiadomo, jest óbj 
cnie u szc*yiu aktualności. Wielkie pr/ed- . 
sSfebiOrttwa przyczynią się .do nie/równa­
nego rozwmu tycfl pełnych nadziei le- 
ren’ów. ‘

Nazwisko łęTroahadec Zostanie zaszczyt* 
nie związme z iruieniem Donogoo-Tonfei; 
Gdyż bez Trcuhadeca i jogo wspaniałej 
Geografii A m eryki pÓłkdnitMUj, świai 
cywiłi^owaoy nie witdJafby dotąd o bo­
gactwach, ani n4wet o istńićftlu, tego no­
woczesnego Elaorada.

Czyż należy przypominać, , że zazdrośni 
koledzy niegdyś ostro zwalczali twieióżfe- 
nia mistrza -i poważyli się nawet zarzucić, 
mu zmyślenie! Gorycze te, cd których 
nie byli wolni nigdy dobroczyńcy ludzka- 
ści, pomszczone zostaną przez rychły try­
umfalny wytfór Iwona le Iróuhadec na 
członko Kkądimji. . . .

10.

Propaganda Donogrin- T o h k i,

Szereg szybkich o b r a z ó w , z Utóiycfc każdy trwa 
najv.yzćj .ninUtę, ptzedśtawia rtain propagandę na 
rzec* Donogoó-TPbki, narzucająca, się i niezwyciężona.

1. Ott1 y pięćdziesięcioletni jegomość pije Czei<0- 
Iadę rano W miłej jadalni. Służącą przynosi p Utę. 
Z p'CrWSzej kopefty otwartej ukazuje się prospekt 
bonogSw-loftkt. Jegomość crvta gryząc tarinki. Fecz 
oto z : §apieyf 12 Yrtet-Dunogao Tąnka podnoszą się 
wyrywają, wysbamtją i zaczynają biec po stole jedna 
za drugą jak gromadka małych myszek.

. 2. Przez s/yhy kprytaiza wagonowego pod óżny
spostrzega v ielki afisz reklamowy uciekającv wżdluż 
łąki: TOWARZYSTWO DONOG0O-TÓNKA. Oodróżny 
odwraca się do wnętrza wagonu; lecż spoirzenie j :go 
nie jest iUi wolne, wszędzie gdzie bada, na śnficie, 
na poduszkach wagonu, na dywanie, ubażnje s ę na­
glę słabe, Jakby ddbicii lótartii thagicznej: DCNOGOO- 
TOHKA.

3. Jjkiś pan wstęiiuje po podziemnych schodach 
Na kaedyfń 9t0pnlu napis : DONOGOC-TONKA.' Na­
pis, zrażli blady i nijaki, staje się coraz bardziej świ«- 
cący, coraz wybitniejszy ze stopnia na stopień. W kań- 
eu litery występują, gryzą pałą. Człowieł edwraća 
na wpół głowę i wskroś czaszki, która przećtała być 
nieprzejrzysta, odgadujemy mózg naznaczony, jak 
ramię zbrodniarza, dwunastoma małe mi syczącemi 
Iiteratti. _

4. Stare, brudne biuro l.o afiusza na zapadłej 
prowincji. Zamożne chlopicko pyta o radę gjdntgo 
przedstawiciela prawa. Tein chwyta wśród., papierów 
ha itolfc leżący prospekt Donogofc-Tnnki i atuka wen 
poważnie palcęm. Lecz nagle poć dotkńięcięip paltś 
prospekt wypiijwą dukat, poicul drugi i tak id ka 
/dem uderzeniem. Powoli prospekt puchnie, eaoknr 
gla się wypełn a i zmienia w knrę. krórż W PCzach 
oczarowanego chłopa złote jaja niesie.

5. Brama podwórzowa zagrody norniandiki*j- 
Jakaś kobieta wygląda listonósia. Ten przybywa » 
podaje jaj kopertę, którą ona rozrywa, Prospekt rójt 
wija się. podnosi, ulatuje. zWoMa jakby ..ptak- > adft.* 
wny i oto już na niebie, ha pięknej okrągłej chnitn- 
tze. możnz odczytać w literach koloru zicWPtłząGego 
steńcir': DOb.DNGOC TONKA.

h.l Jnrinark w miasteczku wahdr sRlefn. Chłopi 
bydło, drób. Ó hożymi pleń drzewa, nn rttórytti jakiś 
człowiek przylepia afisz. Afisz J&st powtdrzenieni 
wielkim 'druMcm pierwszej stfflfly prospektu.

Tłum ludzi. R:ch targowy woifticje i klębl ślę* 
Natłok staje się coraz większy i Ciaśniejszy. Miesz? 
się W tłum bydło rogate, śwfhie, drób — wsz 
jak zaczarowŁóć.

(C. d. n )
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CHMURY NA ENDECKIM HORYZONCIE.
(S.) Bywalcy w gmachu przy ulicy Wiejskiej, 

'  t'aczef ^ IPe ci* którzy „..tają nosa1* -  w ęszą ia- 
owes om, e katastrofy dl< ludzi i organizacji

narodowej aemokracji. Coś gada się pod nosem
- iPr^  , e p0 kątach, że stan posiadania Zwią- 

, ^ X)W°'narodow ego mocno jest zachwiany 
J e ^ ik o  na terenie, sejmowym, ale i w  kraju. 
hnrT^i i to iuż pod endeckim bokiem, podo- 

’ 7 * dzień ujrzy św iatło dzienne i wkroczy
S ' , ? e 1,y Romana Dmowskiego, Głąbi oskiego,
łoć* • ■ ’ ,a,,?y^^kupa ormiańskiego i wogóie ea- 

01 * w,ie!Jłdś$j jedynie i prawdziwie m rodow e- 
atv^* koaiicyjnycłi i cesarsko-carsko-

tolskich ugodowych wszech polaków.

u p r z y w il e j o w a n i  e n d e c y ./ ę  \
, w  Ron Uddawma zauważono, że wojewodowie 

kami, ait>0 są z<5ek,arow anymi tndc-
endekó Przynajmniej są narzędziami w rękach 
ęką De'  ’ Wowadząćemi mniej lub więcej ande- 
Sa na r+ - Pomijając inne przejaw y tegó kur­
cie n yjD^ |p  wojewodów -*• o«tatnk> znów ży- 
ckie^.0 kilka faktów w województwie kieie- 
biec? ł' ^ e ls k ie m , gdzie wojewodowie specjalną 
efisz’̂  ?i^kością otaczają starostów', wybitnie 
blfc<' )’̂ yc^ sv,’°ie narodowo-demokratyczne o- 
trzy-6" , ystarczY być starostą endekiem, by o- 
etl ■ lPac stabilizację, która omija starostów  nie 
Ik, 0 choć dobrze administrują powiatami od
dziafa. 1918 roku? ■wV‘5tarczy być dobrym 
st a ."^e,n cddeckim, by wakującą posadę staro- 
n k ł ° :1 zymaó, której odmawia się dobrym admi- 

ratorom, ale,,, nie będącym pod znakiem ND. 
ót.- stronniczą taktykę pp. wojewodów 

a rótce mają niektóre stronnictwa zareagować, 
fika W 04:111 ^ aa iec ia  pozycji „endek" z kwali- 
V, C'I> nieodzownych do otrzym ania stabilizacji 
a-A^ ^ n o w is k a  starosty w  powyższych woje­
wództwach.

WYZWOLENIE I ENDECJA.

słó w  w?, J ^ r w a to r o w ie  „poważne; pobtyki" po­
łach k óW yzwolenia" po ostatriJcb uchwa- 
m ow y^|,t5yentu ^ n io ró w  o programie prac sej- 
nowłcie^ ~~ zad^ ą sobie nielada pytanie, a mia- 

k,Czv kiirb ..W yzwolenia” dotrzym a 
niu ,o  • zre:'l'zu3e dwuletnie) pogróżki o opuszcze- 
czy tfcfnU 1 powodu Przedłużania jego żywota, 
j jj ,,nad życie tułacze" przeniesie słodlde 
te v WC !Tiandaty  Ławerenów Rzeczypospoli- 
rożnit ypada?oby jednak, by „W yzwolenie'1 ód- 
su_, p ,S|Q Czemś od narodowej demokracji w  sto- 
s_ 0 Rwania „Nieustającego Sejmu11. Ta 
W y d a / więcej ciekawa, niż to się naogół

WYZWOLENIE TRACI GRUNT.
(5.) W edług ostaóK-di meldunków, jakie o- 

trzym ał Związek Zawodowy robotników rolnych

wynika, że zauważyć się daje znikanie czy li­
kwidacja P. S. L. „W yzwolenia". Dotychczasowi 
w yznaw cy i członkowie opuszczają masowo tę

o sytuacji partyjnej w  powiatach Kongresówki — niepcważną paruę.

Polska gotowa jest objąć pośrednictwo
w sporze rosyjsko-finlandzkim.

Genewa. (PAT.) W czoraj na posiedzeniu Ra­
dy Ligi Narodów rozważano ostatnią zc spraw 
połsko-gdańskich, tj. kwestię administracji ćjinsj 
W isły. Po uprzednich dwóch narada di w  tej 
sprawie odbyły Się wczoraj dwie konferencje po­
między przedstawicielem Polski proi. Askenazym 
i prezydentem Gdańska S ilanem  i senatorem 
Kraiikein. Na posiedzeniu Rady proi. Askeurzy 
przedstawił swoje propozycje polubowne i zapro­
ponował odłożeni1' decyzji w tej sprawie, aby 
obu stronom dlp możiJiść polubownego rozwią­
zania kwestii Zgodnie ;; tym wnioskiem Rada po­
stanowiła odłożyć rozstrzygniecie tej spraw y, 
oraz polecić radzie portowej wszczęcie rokowań 
z rządem polskim na podstawie propozycji dele­
gata polskiego.

Na tern sai»etó posiedzeniu Rada przyjdą 
do wiadomości obszerny wniosek p. Askenazego 
o położenia Polaków na Łotwie.

Następnie Rąd? rozważała przy uaziaJę dele­
gata polskiego sprawę Karelii w sporze Finlandii 
z Rosją, Delegat polski złoży następujące oświad­
czenie,. Rząd polski ożywiony sym patią dla Fin­
landii a znajdując się z Rosją sowiecką w  stssuu- 
ku pokoju i dobrego sąsiedztwa zaofiarował sw e  
pośrednictwo w Moskwie I w Heislngtursłe i o- 
świadczyl, że będzie dążył do pokojowego zała­
twienia tej spraw y. Wobec tej roli rządu polskie­
go delegat Polski uważa za swój obowiązek za­
chować na terenie Ligi w tej sprawie zupełną 
bezstronność i rezerwę.

L POSIEDZENIA RADY PRZEAL-HAN Dl-OWEJ.
SPRAWA KAPITAŁU ZAGR„ G. SLASKA, 

GDAŃSKA I UKŁADÓW Z ROSJA.
W arszawa. (Teł. wł.) (O.) Odbyło się posie­

dzenie rady przemysłowo-handlowej pod prze­
wodnictwem P- Strassburgera, kierownika min. 
przemysłu 1 handlu. O brady dotyczyły przede- 
wszystkiem  dopuszczenia kapitału zagranicznego 
do udziału w spółkach akcyjnych polskich, jak i 
udzielenia zagranicznym spółkom akcyjnym po-- 
zwolenia na działalność w Polsce. W obec roz­
bieżności zdań w  tej kwestii decyzję odroczono 
do następnego posiedzenia Omawiano aastęppie 
organizację władz górniczo-pi-zerriysłow^ch na 
poibkan ooszai ze Górnego kląska.

Druga część posiedzenia poświęcana była 
sprawie gdańskiej. W  dyskusji nad nią brali rów- 
neż udział delegaci senatu gdańskiego. Rada 
przem ysłow i odrzuciła projekt utworzenia w7 
W arszawie specjalnej rady dla spraw  Górnego 
Śląska i osobnej „Rady węglowej", odrzuciła 
również projekt podwyższenia o ĆO proc. rządo­
wych opłat od węgla.

W reszcie omawiano postulat co do dopu­
szczenia przedstawicieli kół przemysłówoi-han- 
dlowych co do bezpośredniego udziału w  roko­
waniach handlowych z Rosją.

PONIKOWSKI u u POWIł  NA IHKMOk.IAŁv 
URZĘDNIKÓW.

W uszaw a. (PAT.) .JCurjer PolsiiK* donosi, 
że prezydent m iaiauów  Ponikowski prz^iął 
wczoraj na posłuchaniu delegację urzędników 
państwowych, która tprosiła go o  odpowiedz ua 
memorjały, przecuożone rmi w  sprawię postuia- 
tów  urzędniczych. P rem ier Ponikowski obiecał 
dać odpowiedź w ciągu tygodnia.

TJCHWAł Y „KOMl&Jł TRZECH** DLA SPRA­
WY 7AROBKÓW ROLNY Cr! ROBOTNIKÓW.

W arszawa. (Tel. wł.) (G.) Kbmisia ftźech dla 
spraw y zarobków7 rot.rtników rolnych ustaliłc- 
co następuje: pozostawia sie bez zmiany płace 
w  gotówce dla ordynariuszy n?. kw arta! czw arty, 
tj. od 1. stycznia do 31. marca br. we w szyst­
kich powiatach, objętych orzeczeniem d. 7. kwie­
tnia 1921 r. ustalonej orzeczenje>r. komisji ó. 26. 
września 1921 r. dla kw artału trzeciego. W ten 
sposób w porÓYmaniu do kwartału pw w szego  
płaca wr gotówce dla ordynariuszy pozo: faje 
zwnększon? o 12<; proc.

Z MUZYKI.
KAROL SZYMANOWSKI.

Przed drugim koncertem Stanisław y  Szyma- 
oowskloi.

ni«  ^ vym  koncercie odśpiewa Sta-
uwawa Szymanowska szereg pieśni Karola Śzy-

sów °4W e20’ które pochodzą z różnych okre-
. go h  ®T< zf>ści. Pieśń .św ię ty  Boże" nale- 

ao wczesnych utw orów, w1 których komjpozy- 
’ ^ P o zn aw szy  się doUaonie ze współczesną 

tuem,ackił7 rosyjską i francuską, zaczyna 
DrrcKr asfiemi diogamL Silna indywidualność 
Przebiją sie w r-ażdyro takcie. Już, sarna harmunir 

tej znanej pieśni kościelnej jest bardzo ory- 
W ngna; następnie epizody dram atyczne, prze- 
Patające ów7 m otyw religijny, są silnie subiekty­
wnie zabarwione.
c ^  9 yl^  Pieśni Muezzina Szalonego w sześciu 
częściach, do słów J. Iwaszkiewicza, pow stał 
3 j* » n e  pózmej -  dzieło op. 42 -  jest jakby 
•tiamcą drugiej i trzeciej fazy twórczości Szy- 
^ n o ^ s k ie g o . Pieśń pierwsza .A llah" oddaje 
łak o m ic ie  nastrój i koloryt wschodni. Motyw 
nawoływania Muezzina jaw i się na tle subtelnych 
narmonji, wykwintnej dnom atyki. Całość prze- 
nrzmiewa w największem pianissimo. Szczególnie 
cnaukterystyczatifc ilustruje kompozytor slo\\7a: 
>1 Wiem, że w  poranku spokoju ufasz w jego 

( siebrny ton44, Innem życiem pulsuje pieśń erw ur- 
w. „W południe miasto białe od gorącu” . Liczne

oasaęe i t r y e  maJują „pluszczące baseny *. Środ­
kowa część, o rytm ie tanecznym, opiewa wdzięk 
i urodę ukochanej. Część piąta przedstawia „go­
dzinę, w  której miasto śpi". Motyw w- akompa­
niamencie jednostajnie kołyszący (poprzedza i 
wtóruje tęsknym nawoływaniom Muezzina. Środ­
kowa część o charakterze żyw ym , prawie tane­
cznym, pełna barwnych pomysłów (np. akordy 
dysonansowe przy słowach: „kupiec licząc swe 
perły..."). Koniec pieśni z  rytm em  spokojnym 
pierwszej części iest jakby kołysanką „Tylko ty
0 luba utulona snem śpij..." Koron? cyklu jest 
pieśń szósta „Rozstanie". Głęboki smutek potę­
guje się do wybuchu rozpaczy: „Odeszłaś w pu­
stynię zachodnią” . Pełne chrumatyki i modulacji 
harmonje, nadzwyczaj żyw a rytm ika malują w  
silnych barwach wzburzenie wewnętrzne. Tę- 
sknem wołaniem ukochanej kończy się ta nie­
zwykle poetyczna pieśń Muezzina.

U tw ofy ostatniej fazy „W anda" op. 46
1 „Św. Franciszek" opus 49 różnią się mocno od 
dzieł popizeduiego okresu twórczości. Potęga i 
głębia w yrazu nie leży w  bogactwie hartnonji, w  
ozdobnych lukach melodyjnych ani w niezwykłej 
rytmice, tylko w zadziwiającej prostocie środków 
muzycznych. Szczególni^ pieśń „Sw. Franciszek", 
w której melodia nie wychodzi znacznie poza ko­
ścielną psalmodię, a akompaniament jest tak 
skromny i prosty, można uw7ażać za zupełny 
zw rot w  twórczości Karola Szymanowskiego 
W ostatnich swych dziełach pragnie on stwo­
rzyć muzykę, opartą na pierwiastkach wyłącznic

polskich, na prasia-ycn motywach i harmoniach, 
pragnie odrzucić z  muzyki polskie; w szystkie na­
leciałości i w pływ y obce, nagromadzone przez.’ 
tyle wieków i w ydobyć z pod tej powłoki ausze 
rdzennie polską. Ur, Adam Sołtys.

WIECZÓR MUZYKI KAMERALNEJ.
Do najlepszych produkcji n u r  ycznych obe­

cnego sezonu zaliczyć należy onegdajsz3!' w ie­
czór muzyki komnatowej, której wykonawcami 
byli pp. P  o 1! a k (skrzypce), L h e v i n e (wio­
lonczela) i S ir  o t  a  (tarte-ńam. W  program 
wschodziły utwory 8eethovena, Brahm sa i Czaj­
kowskiego,

Z obu należących do op, 70. trio Es-dur Bee- 
thoeena nie dorównuje pierwszemu w D-dur 
(tzw. „Geistertno") ,pod w ^ ięd em  bogactwa po­
mysłów. Zajmującym jest, iż Beethoven w  tyrcfi 
utworach po raz pierwszy uidyynrhialhuje kairiy 
instrument z osobna. W pierwszej części temat 
wiolonczelowy z introdukcji zjawia się później 
rytmicznie i harmonijnie przek&ztałootiy jako dti 
gi tesuat w  tonacji dominanty. T em at *  wafąićja- 
mi tw orzy drugą cześć, trzecia część jest trzym a­
na w  stylu menuetów flaydna i M ozart?; w o 
statniej części bujna fantazjia na tle bogatej rn- 
wencj1 przykuwa ucho nasze do ostatniego taktu.

Brahmsa trio fortepianowe c-moh op. 101 
należy do najlepszych utworów muzyki kameral­
nej; przypomina ono wielce tegoż trio w  C-dw. 
zwłaszcza w części pierwszej, która można uw a­
żać niejako za przemianę -pierwszej części z tria

>



4 KuftJER LWOWSKI z dnia 16. stycznia 1922. Nr. 14.

P. Poincare w polityce
SKŁAD PRZYSZŁEGO GABINETU FRANC.

Paryż, (AW.) „Echo de Paris" pulaje przy­
puszczalny skład przyszłego gabinetu: Potncst
re — prezes mini crów i minister spraw zagr., 
sprawy wewn.: Manoury — przewód, komisji
budżetowej Izby depur., finanse: Lasteyrie, refe­
rent wydatków zw rotnych; wojny: Maginot;
roboty publiczne: Le Trooąuer; oświata: L&on 
B erard; sprawiedliwość: Durand lub Donmegne; 
na Kanistra bez teki wymienianych jest kił ku 
kandydatów, wśród nich Loucher.

PRASA WŁOSKA POD WRAŻENIEM DYMISJI 
BRIANDA.

WŁOSI PRZECIW rOINCAREM.il.
Rzym. (PAT.). DzieEflitó włoskie PuW wSaJsi 

Żywo dymisję Briałuda. P rasa włoska uważa ogól­
nie dymisję tę za upadek konferencji w Canites. 
„M essagero’’ pisze w tog spraw ie: Francja bierze 
na się olbrzymią otfrtowtedzjiiłność wobec całej 
Europy. Obecny kryzys T.iKiistefjalny przekracza 
granice kryzysu wewnętrznego francuskiego, co 
stanowi wypadek, k tóry  ootbije się głośne n. echem 
w polityce międzynarodowej. „Pico’o ” zaznacza, 
że francuski kryzys rmmsieTjalny oznacza powrót 
do polityki Clemenceau, której wyniki mogą być 

■ niebezpieczne, polityką ta bowiem powlyWsay w 
Europie chaos w  drwili, w  której w ażą się intere- 
sa wielkiego znaczenia i kwestie wymagające raię- 

. dzynarodowego uregulowania. „1! Paese” tw ier­
dzi, ze dymisja Briaftda została wyWOidtia przcZ 
militaryzm francuski, który  irzecrW stawlt dę usi­
łowaniom pokojowym ujawnkmym w  Cannes. 
Poincaryzm zagraża Francji w wieku XX ópafW* 
wątiiem, jak napdleoni/m opanował ją w wieku 
XIX. „(iiornale d ’ Italia” uw aia, że Francja znaj­
duje się rta przełomie i musi obecnie w ybrać mię­
dzy polityką pojednania, która prowadzi do trw a­
łego .(kładu z Atngłją a polityką nieKcsąCą się z 

, żadnymi względami, która prowatte. do odosob­
nienia.

u k ł a d  f r a n c u s k o -a n g ie l s k i  m a  n a j ­
l e p s z e  WIDOKI. — SPOTKANIE POINCARE- 

' G 0 2 L .  GEORGEM FAKTEM IlIS l ORYCŻNFJ 
DONIOSŁOŚCI.

Paryż. (PAT.) Dziefimki przypisują wielkie 
znaczenie spotkaniu się Poincarego z L. Gedr- 
gem, którę ma nastąpić w dniu dzisiejszym. 
Dzienniki są zdania, że konferencja ta umożliwi 
wyjaśnienie sytuacji, oraz że narady ' w sprkW k 
Układu francusko-angielskiego będą nadal kon­
tynuowane w śród najlepszych warantaów. Dzien­
niki wyrażają radość z powodu wielkiej sympatii

C-dur na umację im>*ewą. D J^gt wzędć (prosto 
asotti) odnowią efe stylowo trafcie j i o tw artej czę­
ści trta w C-dur. trzecia zaś (andante grazioso) 
z tafckm -trizy ćwierciowym j dw u^w terdow ym , 
utrzym ana jest w stylu pieśni liniowej. r W I  w 
takcie 6'S posiada cltaraJeter scherza; szczegółme 
szeroko i potężnie ujęte zakończanie (Coda) w to­
nacji durowej przedstawia w należy tern świetle 

; wielkość geniusza brahmsowskiego.
Czajkowskiego trio a-moll, poświęcone pa­

mięci Mikołaja Rubmstcma, brata sławnego An­
toniego, gryw ane w naszem mieście dość cięsio, 
mimo swych niezwykłych rozmiarów, zajmuje 
słuchacza sw ą szczerą mełodją, przeważnie w 
stylu elegijnym. Utwór ten wymaga pierwszo­
rzędnych wykonawców, jeśli wrażenie raa odpo­
wiadać wymaganiom kompozytora, bo w  przeci­
wnym razre płytkość kompozycji, obliczonej ra ­
czej na efekt, łatwiejby w yszła na jaw. W yżej 
wymienieni wykonawcy, to pjerwsfeoffzedni a r ty ­
ści na swoich ihstrtimentach. doskonale zgrani 
i Znający trafnie styl grywanego i*tw>oru. Beetbo- 
ven, a zw łaszcza Brahmsa drugą (prosto) i trze­
b a  część (andante) porw ały słuchaczy boga­
ctwem inwencji melodyjn*j i rytmicznej. Że Czaj­
kowski ta niemi efektami przemówił do szerszych 

; w arstw  najsUfniej, nie cnaczy to jeszcze, żeby 
w artość utworu Czajkowskiego miała dorównać, 
a tem mnie i przew yższać utwory Beetbovesta lub 
Brahmsa, Przecież nic każde musujące wino maki 
być prawdziwie szampauskiem! Sala Tow. muz. 
do ostatniego miejsca w ysprzedana. Grd.

zagrań, i wewnętrznej.
Poincarego dła Angłjś i oświadczają, że kwestje 
układu francusko-angielskiego musi w  konferen­
cjach o polityce zagranicznej zająć pierwsze 
miejsce. „Matin” pisze, że dojście do porozumie­
nia jest życzeniem w szystkich Francuzów, jest 
atoli wskazane, wypełnić poprzednio pewne' luki, 
a w  szczególności uzupełnić brak Avzajemnoścx 
w zobowiązaniach do niesienia pomocy.

L. GcORCF PRAGNIE PODPISANI a  UKŁADU 
4 NGIEł Sn.O-rRANCUSXIEGO JESZCZE PRZED 

KONFERENCJĄ W GENUI.
Paryż, (PAT.). Havas. W  wywiadzie, udzae- 

buyjm przed swoim wyjazdem z Cannes, Lloyd 
George wyr au ł pragnienie, aby układ gw arancyj­
ny angielsko-francuski został podpisany jtozcze 
przed konferencją genueńską. Daiej L. George w y­
jaśnił, że rz$d wołoski nie został zapro.S‘zony do 
przyłączenia się do układu, ponieważ konfiguracja 
granic włoskich nie zmusza W łoch w sposób im­
peratyw ny do zawierania tego rodzaju układów. 
W  sprawie łodzi podwodnych oświadczy! Lloyd 
George, że wogók obawia się fata1 nycli wpływów 
jakie bron ta rnoże w yw rzeć na Handel międzyna­
rodowy jednakże obaw y jago nic dotyczą specjal­
ni. to cha podwodnych znajdujących się w  rękach 
Francji )

Z POWODU NARAD Z L. GEORGEM UTWO­
RZENIE RZĄDU ODROCZONE.

Paryż. (PAT.). Poincare oświadczył delegacji 
partementarnej, że narady z L. Georgem w P ary ­
żu mogą się przeciągnąć i opóźnić równocześnie 
sformułowanie gabinetu, które jego zdąrffeifl nie 
rtaststfń przed me dzidą wieczorem. Co się tyczy 
obrad R aay najwyższej to jest on zdania, że by­
łoby bardziej korzystnem  zwoływanie P ady  naj­
wyższej dopiero Wtedy, gdy am basadorowie juź 
wykonają pface przygotowawcze, albowiem zda­
niem PflJftcsreso Rada najw yższą powinna w za­
sadzie' Zbierać się jedynie d la  dokona,aa wymiany 
podpisów.

BF.LGJA ZADOWOLONA Z POINCAREGO.
Bruksela. (AW.) P rasa belgijska wita życzli­

wie powrót do rządów  Poincarego. podkreślając 
siłę charakteru tego męża stanu, k tóry  3 lata 
wałczy o tó, by trak ta t wersalski stosowany był 
w  całej rozciągłości i dąży do niedopuszczenia 
do ponownego naruszenia pokoju przez Niemcy.

TRUDNA SYTUACJA NIEMIEC.
Cannes. (AW.) Delegaci niemieccy opuścili 

wczoraj wieczorem Cannes. P izcd wyjazdem  
.Rathenau powtórzył przed Radą Najw. złożone 
wobec komisji reparucyjnej oświadczenie o tru­
dnościach obecnej syttiacji Niemiec.

NOWY „ZWIĄZEK NARODÓW*
Paryż. (A W.) L. Oeorge przed swym w yja­

zdem z Cannes oświadczy! dziennikarzom an­
gielskim, że konferencja w  Genui będzie najw a- 
żnlcLsgym zianiem , jakiego świat kiedykolwiek 
dożył. Po raz pierw szy zjadą się tam zastępcy 
wszystkich narodów Europy dla omówienia 
spraw  pokoju świata. Życzeniem L. Georgea by­
łoby, ażeby stworzono w Genui nowy Związek 
Nftfodów, znaczniejszy i większy od Ligi Naro- 
dó<w, bo obejmujący Rosję i Amerykę.

RZAD NIEMIECKI ZAPROSZONY NA KONFE­
RENCJĘ DO GENUI,

Wiedeń. (AW.). Sprawozdawca „N. Freue 
P resse" telegrafuje z Cannes, że w ysłano już do 
Berlina urzędowe zaproszenie ó powzięciu na 
ostaudem posiedzeniu konferencji uchwały, za­
praszającej rząd niemiecki do Genui.

KANCLERZ WIRTH NIE USTĘPUJE.
Berlin. (AW.) Pogłoski o bliskiem ustąpieniu 

kanclerza W irtha z jego stanowiska w związku 
ze  zmianą sytuacji politycznej uważają za bez- 
podsutwne

KOMISJA ODSZKODOWAŃ UDZIELIŁA 
NIEMCOM MORATORJUM.

Berlin. (PAT.) Rząd niemiecki otrzymał 
wczoraj późnym wieczorem decyzję komisji od­
szkodowawczej, przyznającą Niemcom pod pe­
wnymi warunkami moratorium dla spłaty raty 
styczniowej i lutowej. Rząd rzeszy odbył dziś 
przed południem narady w tej sprawie.

Wiedeń. (AW.) „Mittagsztg.” telegrafuje z 
Berlina, że w niemieckich kołach politycznych 
uważają ostatnie uchw ały R. N. w CanndŁ w 
sprawie tymczasowego odroczenia spłat repara- 
cyjnych za znaczne złagodzenie zobowiązań nie­
mieckich. Ułożenie nowego planu reparacyjnego, 
które dotąd leżało w kompetencji ententy przy- 
padni teraz Niemcom.

RADA NAJWYŻSZA WOBEC DYMISJI 
BRIANDA.

Cannes. (PAT.). Rada Najwyższa wystoso­
wała do Brianda pismo z wyrażeniem  żarn z po 
wodri jego dymisji i przorwanńa rokowań. Rada 
wyraża, przekonanie, że decyzje oo £$o których 
nastąpiła zgoda i*ejdą w  życic jak np. dec>czja oo 
ih  konferencji w Genui. Rada Najwyższa zawla- 
,donrda dek:gację niemiecką o decyzji komisji od­
szkodowań. na mocy której Nlemcosn przyznano 
prowrz-oryczne ooroczenic terminu w ypłaty ra t 
przypadających na 15. stycznia i 15. lutego b r  z 
zastrzeżeniem spełnienia pewnych warunków.

L. GEORGE DO BRIANDA.
Paryż. (PAT.) L. George przesłał telegram 

Biiand&wi, zawierający 40 słów. W  telegramie 
w yraża on nadzieję, że ucirwały powzięte przy 
współudziale delegatów francuskich wydadzą 
obfite owoce i pizyczynią się do zbliżenia państw, 
europejskich, a łączący je układ utrwali pokój ł 
zapewni współdziałanie, mające na celu pomyślny 
rozwój ludów tych państw.

OSTATNIE POSIEDZENIE KONFERENCJI 
W CANNES.

Cannes. (Pa T.) Specjalny sprawozdawca
Bavasa donosi: W czorajsze posiedzenie Rady
Najwyższej trw ało od gouziny 11 przedpołudniarr 
do godziny 1 popołudniu. L. George odczytał te­
legram otrzym any od Brianda. który go zawia­
damia o swej dymisji. Rada Najwyższa upowa­
żniła L. Georgea do wysłania do Brianda tele­
gramu z wyrażeniem  ubolewania z powodu jego 
ustąpienia i p rzerw y w rokowaniach. Rada Naj­
w yższa zastanaw iała się następnie nad położe­
niem, jakie powstało po wyjeździć delegacji fran­
cuskiej. Bonomicmu polecono rozesłać zaprosze­
nia na konferencję av  Genui. Decyzja ta nie była 
jeszcze ostatecznie powzięta, wobec czego zo ­
stała sprawa ponownie wzięta pod obrady. Na­
stępnie zaproszono komisję reparacyjną. P rze­
wodniczący tej kom isji Ludwik Dubois, odczytał 
uchwaię powziętą przez komisję reparacyjną. 'po­
czerń zaproszono delegację niemiecką i zawiado­
miono ją o tej decyzji. Rathenau w  imieniu rządu 
niemieckiego przyjął do wiadomości uchwałę i 
dodał, że ze strony rządu niemieckiego nie m a 
powodu do zwłoki, ponieważ rokowania co do 
zapłaty w dniu 15. bm. są obecnie w toku. Przy* 
iąl następnie do wiadomeści zaproszenie Nternie* 
na konferencję w  Genui. W szystkie delegacje o- 
puszczają Cannes w  dniu azis.ejazym. L. Georg* 
opuszcza Cannes dziś o godz. 5 popołudniu, uda­
jąc się specjalnym pociągiem do Paryża, sdfcł* 
odbędzie konferencję z nuwym fra«fc«skkp pre­
zydentem ministrów.

WRAŻENIE DYMISJI BRIANDA W WaSŻyNO- 
TONIE.

Waszyngton. (PAT.). Wiadomość o dymisji 
Brianda przyjęte w  kołach konferencji waszyng­
tońskiej z wieikiem zanlepdtojeniem. Władomoór 
,tę zakomunikowano Hughesowi właśnie w  chwiŁ 
gdy obraaow ał z pp. Cało, Saramem 1 Schancf" 
irem. Członkowie deksgacji amerykańskiej wyzaztf 
ubolewanie z powodu dymisji Brtanda.

t  CANNES,
Cannes. (PAT.) Havas. Delegacje augiebk*1' 

belgijska, japońska i niemiecka odjechały dziś 0 
godzinie 19.
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SPRAWOZDANIE P. GRABSKIEGO Z AKCJI 
REPAlRJACYJNEj

dSu ijfSZaWa‘ D-iś odbyła się w prezy-
j r £ n *v&’dy ministrów kouferencia prasowa, na 
“ w ei L. minister Wt. Grabski jako komisars dla 
5 >raw r^Patrjacji przedstawi! stosunki pamijąice 

* > * * « *  zbornych. P. Grabski podkreśli! na 
n Wie oplatanie stosunki w Równem i w Bara- 

wtczach, uzasadniając przemówienie swcje cy- 
icó ^ 1' ^ p^ era,ie» brak pomieszczenia, brak środ- 

w leczniczych, oto największe zlo, jakie daje się 
® znaki dorkirwic repatriantom. Spraw y te po- 
Kracmo Czerwonemu Krzyżowi. Nagbliższem soa- 

d t^ P ^  n-a przySi^ 0ść jest sprawa przewiezienia 
.olski jak największej ilości repatriantów , gro- 

‘ zących się w obozach w Rosji w pobliżu gra- 
Ważną jest spraw ą udzielanie pomocy przy  

jj®“zie!anm repatriantów. Wielkie usługi w  tym 
pnmlcu oddaje społeczeństwo w województwach 

jn?" B o ck iem  i wołyńskiem, a należałoby, aby i 
ne Województwa do tej akcji się przyłączyły.

UG a  NARODÓW WOBEC w y b o r ó w  
w il e ń s k ic h .

u^ tew a . (P A T .. Havas. Rezolucja przyjęta 
®z Radę Ligi Narodów w sprawie W lleńszczyi 

y raw iera oświadczenie, że Rada Ligi Narodów 
wyjmuje do wiadomości protest L itw y przeciw 

a Wileńskiej i oznajmia, że nie może uznać roz- 
hzaffią spraw y, przekazanej jej przez jednego z 

piotrków , któreby było dokonane po za ramami 
z lecen ia  bez zgody obu interesowanych stron. 

^Tzedstawiciel Litwy przyjął tę rezolucje z zado­
woleniem oświadczając, że Litwa bardzo cli et nie 
Widziałaby przekazanie definitywnego itregukiwa- 
nia spraw y W ilcńszczyzny międzynarodowemu 

trybunałowi mb oddanie jej arbitrażowi. P rzedsta­
wiciel Polski oświadczył, że przedstawi rezolucję
śtvcsmu rządtfwi.

SPRAWA a d m in is t r a c j i  d o l n e j  w i s l y .
Genewa. (PAT.) 'Zgodnie z w czorajszą u- 

chwafą Rady Ligi Narodów odbyła się dziś rano( 
w . Siedzibie sekretariatu Ligi konferencja w łinis- 
Wle administracji Wisły Delegat polski Askena- 
2y Przedstawił pi opozycję polubownego rozwią- 
S ^ a w y , :  ,z. pozostawieniem admLuisiracji 
y™*® W- ręku polskiem. W obec opornego stano­
wiona przedstawicieli Gdańska spiaWa będzie 
. w aianą na dzisiejszem popołudniowem posie- 

'u R tdy. Istnieje nadzieja, że przyjdzie do 
P°lubo\ynego załatwienia spraw y,

 oo—

Sprawy górnośląskie.
NIEMCY W OBAWIE O NIEMIECKOŚĆ 

KATOWIC.
1 o wice. (PAT.) „Oberschl. W andcrer“ uo- 

nosb iż przeczło połowa posiadłości niemieckich 
'w Katowięach przeszła już w ręce polskie. Pismo 
wyraża obawę, iż w niedługim już czasie w szy­
stkie posiadłości niemieckie w Katowicach mogą 
być wykupione przez Polaków i że w ten sposób 
spolszczenie miasta nastąpi bardzo szybko. Na­
leż^ zauważyć, że wiadomość o wykupiemu 
b rp sz ło  po tovy  posiadłości niemieckich w Kato­
wicach przez Polaków jest nieścisła.

D o k o w a n ia  w  g e n e w ie  u k o ń c z o n e  
ZOSTANĄ 21. I UTE GO BR.

Katowice. (PAT.) P rasa  niemiecka ogłasza 
następującs urzędowy komunikat biura Wolffa: 

elegaćju jłofska i niemiecka postanowiły, aby 
ńrace podkomisji na Górnym Śląsku ukończyć 
najpóźniej ao dnia. 28. bm. Rokowania w Gene­
wie rozpoczną się w  dniu 6. lutego br. i trw ać 
thogą najdalej do 21. lutego. Jak można skonsta- 
bwać z obecnego stanu prac, tenniny powyższe 

o^dą mogły być dotrzym ane naw et w  tych ko- 
biLjach, które mają sacze gól nie trudne zadanie, 
jak np. komisja dla ochrony mntójseoścń W <ie- 
bewie nastąpi jedynie ostateczne zredagowanie 
wftzernggo tekstu konwencji.

o p r a w a  j a w o r z y n y  OMAWTa NA b ę d z ie  
N * SPECJALNEJ KÓMISj I.

PRAUA. PAT.). (Spóźnione pocztą). Benesz, 
«Ww4adając w komisji spraw zagranicznych na 

bitteTtielację, oświadczył, że sprawa Jaworzyny 
"ddzie omawianą w  komisji specjalnej, która ma 
uwzględnić na równi łnteresa Polski i Czechosło­

wacji.

Wiadomości telegraficzne.
Następca śp. ks. Michejdy na Śląsku Cieszyń­

skim. W arszawa. (Tel. wł.). (G) Dowiadujemy się, 
że na miejsce śp. ks. Michejdy na senjora kościoła 
c \va n ge t i ck o -a : igśbu nskk' go w Cieszyfekiem po­

wołano dr. Karola Kaiłisza.
W yjazd 2 amoyskiego do Paryża. W arsza­

wa. Jak podają pisma, bawiący w W arszawie 
poseł polski w Paryżu, M aurycy Zamoysid, w y ­
jeżdża z. powrotem do Paryża w związku ze 
zmiana gabinetu we Francji. (PAT.).

Gen. Hackhig nadal komisarzem Gdańska.
Genewa. Rada Ligi Narodów zatw ierdziła pono­
wnie gen. Hackinga na stanawisku W ysokiego 
Komisarza. (AW.).

Handlowa delegacja austriacka przybyw a do 
W arszaw y. W arszaw a. (Tel. wł.) (G.) Delegacja 
austriacka, która ma prowadzić rokowania w 
sprawie u incyy  handlowej polsko-austriackiej, 
przybędzie do W arszaw y w dniach najbliż­
szych. Wobec tego, że rokowania te przeciągną 
się prawdopodobnie do końca stycznia, takie 
same lokowania z Węgrami, które odbyć się 
miały \y drugiej połowie st3'cznia, odłożono na 
pierwsze dnie lutego.

Udział Polski na międzynarodowej w y s ta ­
wie księgarskiej we Florencji. W arszaw a. (Tel. 
wł.) (G.) Odpowiednie czynniki rządow e prowa­
dzą narady w sprawie udziału Polski w między­
narodowej w ystaw ie księgarskiej we Florcncjjt

Na rzecz inwalidów. Lódź. Tow arzystw o 
szloserowskiej przędzalni tkanin i baw ełny złoży­
ło na ręce dowódcy O. K. kwotę 750.000 mk. na 
rzecz inwalidów wojskowych. Suma ta  została 
złożona dla tut. tow arzystw a opieki nad inwali­
dami wojskowymi. (PAT.).

Miłionówka. P rzy  dzlsiejsze.it ciągnieniu 
4 proc. państwowej pożyczki premiowej wyloso­
w ano nr. 128.9$5 (PAT.).

PSL w sejmie wileńskim
Z ramienia P. S. L. w ybrani zostali do Sej­

mu wileńskiego pp.: Pieckiewicz, Mickiewicz;
Antoni, Ś wiechowski, Przewłocki. Mickiewicz 
Andrzej, Krzyżanowski, Wojnicz, Piłsudski Jan, 
Staniewicz, Adamowicz, Wędztagobiki, Bara­
nowski.

Kierownikami organizacji P. S. L. na tym 
terenie sa posłowie: dr. Staniewicz i śmiecho- 
wski, znany publicysia.

W edług zawodów skład Sejmu przedstawia 
się jak następuje: duchowni 9, dziennikarze 7,
prawnicy 9, inżynierzy technićy 3, lekarze 3, 
aptekarze 2. nauczyciele 4, handlowcy 2, koleja­
rzy 3, urzędnicy 6—7, felczer 1, prezesi sejmi­
ków 2, wojskowi 2, dyrektor banku 1, studenci 2, 
rolnicy ziemianie 49.

0 pr2j mus w praktykach
reigijnycft,

Z POSIEDZENIA T. N. S. W.
Posiedzenie wczorajsze, zainicjowane przez 

Zarząd lw ów Siego Koła T. N. S. W. obtfdi-ko 
wielkie wśród nauczycielstwa zamtorewwitri-ic re­
feratem prof. Jussa omawiającym rzeczowo i ob­
iektywnie spraw ę przymusu, jaki stosuje się do 
dziś w szkole naszej w wykonywaniu pnzerz mło­
dzież praktyk rehgtoydi.

Niezwykle ważny temat ogromnie ożywił 
zgromadzenie. Dyskusja staw ała się ocęaz bar­
dziej ożywioną. Tak odczyt prof. Jossa, jak i prze­
mówienia ks. dii, Ciemnie wskjego, ks. dr. Cze'.Ita­
ka, ks. Thuteego oraz prof. dr. Kuczyńskiego, dir. 
Nankego i p. Jaworskiej, z wyjątkiem tketortułc 
nego przemówienia ks. O., odznaczały się dobrą 
wolą, gtoóokim spokojem, a przedewszystldein 
nacecJscwane były egroumu troską o znalezienie 
dróg, fetóremi prowadzićby można młodzież,- w y­
chowując ją w ducliu etyka i refigji, bez używania 
jednak przymusu i pewnego rodźąju tresury.

W dyskusji podzieliły się zdani? Cześć mm1- 
eów stanęła na stanowisku, że od dziedństwia na­
leży przyzwyczajać człowieka do wypełniania

-praktyk religijnych, choćby pod przymusem  (!) — 
a w tedy jednostka, wko przyzwyczajona już się 
od nicih nie odzwyczai i będzie religijną, część 
m ówców druga, przeciw®., tej ieaie, stanęła na 
platformie innej twierdząc, że prawdziwa religrj- 
ność absolutnie płynąć nie może z przyzw yczaje­
nia, a już — broń Boże z  przymusu, lecz musi być 
zawsze — bo jest w  istocie —  rzeczą uczucia.

Rozbieżność zdań przedłużyła dyskusję do 
godziny, o .której statutowo przewodniczący mu­
siał dalszy ciąg posiedzenia odroczyć.

To niezwykłe interesujące i doniosłe posiedze­
nie odl>ędzie się w najbliższą sobotę o godz. 7 30 
wiecz. przy bczniejszym, niż wczoraj z pe\\ nością 
udziale wychowawców młodzieży.

0 pomoc dla lepatrrntów 
i uchodźców.

Sejmowy komitet pomocj- jeńcom i prezy­
dium komitetu Polskiego Czerwonego Krzyża w 
W arszawie ogłosiły następującą odezwę:

Ratujcie! Nowe widmo stanęło przed oczy­
ma od strony wschodniej... Wielkie rzesze roda­
ków naszych, pędzone męczarniami bez końca, 
ostatkiem sił wloką się z Rosji i Ukrainy sowie­
ckich d!& Polski... Na starych szlakach męczeń­
stw a poirkiego rosną ze złowieszczym  -pośpie­
chem mogiły!.. Ratujmy tycn powracających! 
Nie dajmy, by. w yrw aw szy się ze szponów bol­
szewickich, ginęli na ziemi ojczystej! Czyńmy 
wszystko, bj' straszliw a niemoc nie uczyniła z 
nich mimowolnego narzędzia zarazy! Komitet po­
mocy jeńcom przy Sejmie i Polski Czerwony 
Krzyż stając do wspólnej waiki z grożącem Pol­
sce newem nieszczęściem, w zyw ają W as, Roda- 

"fcy, pomóżek- w tej ciężkiej pracy!
Zbiorową -ofiarnością stwórzcie now y cud!... 

Poczas zbiórki, urządzanej na aiemiach Rzeczy- 
powbobfćj całej od 29. stycznia do 5. lutego 19^2 r. 
włącznte, składajcie ofiar jr pieniężne, piodu3.ty 
żywnościowe, odzież, bieliznę w najbliższych na 
ten c€d sformowanych kontitetacli ntiejscowydi''.

W ydział lw ow skiego oddziału Polskiego Czer­
wonego Krzyża po otraymaniu tej odezwy zwdU 
ł*ł na piątek, 13. bm. posiedzenie zarządu, na któ- 

rem uchwalono zająć się we Lwowie w myśl po­
wyższej odezwy organizacją całej akcji wspólnie 
z K. B. K. i kresowym komitetem obywaitelskiin 
dla uchodźców. Przewodniczył prezes p. B. Le­
wicki. Nad programem tozwinęła się dłoższa dy­
skusja, w której zabfcraH głos pp. Niezabitowska. 
Jędrzeju wieżowa, Mośctełfe, Dobro wpiska, P a ł-  
nasowa, (Kamieńska, nr. Koziebfoetzki, geti Albi- 
nowski i red. FryUtig i zaprojektowano urządze- 
irie zbiorki po tdfcacłi, w Icncałacli p u M cm y d ’. 
koszarach, sklepach i tram w ajad:. Do w$$ól- 
tfctejału w całej a-kcji postanowiono zaprosić 
przedstawicieli stowarzyszeń i mł<.dzież akade­
micką. Następne posiedzeifte zarządu odbędzie sie 
we wtorek o g. 5. w  tokom lwowskiego odaziału 
Pblstoe^o Czerwonego Krzyża przy u!. Bj^low - 
skłego, a postette/eide obwzei nlejszego ^offliteto o- 
bywałełsktego udrwStorto zw ołać na piątek, 20; 
bm. o' g. 6. Wieczorem do sali ratuszowej.

Spodziewa; słe naleZy. że zbiórka na .ucnodź- 
ców i repatriantów urządzona zostanie w całym 
kraju i że ofiarność całego społeczeństwa jxkzvoli 
p fó jlść  z w ydatną pomocą <rfiari»m wojny, łozó- 
stająoym w skrajnej nędzy. W ybawcie ich od 
chłodu i głodu!

Przez szkło powiększająca
Celujący uczeń.

Zbllla się czas, biedy to pooochy n u n  przy 
niosą „półroczny wykaz ce.izuf1 czy jak tam inaczej 
nazwano świstek ten napiera, który wjrfeka iiy z 
ocza, czesne z kieszeni pjca lub wywwuje zachwyty 
cioć i babć (zadokumentowane ptęsto bifctetn d# 
kina inb ciastkami z kremem)

Nu będę tu pocieszał „cwóe=*sr,w , że niejeden 
który dostał dwóję w „budzi?**, w szuofc życia t 
odznaczeniem zdał najcięższe rygoroza, ate odpisz; 
wam tu świadectwo z pewnego rocantiu mat&rty 
stów symbłriklego gimnazjum, świadectwo cniopca 
który dostał „złoty medal* na odebodnet)..

Chłopak ten był pierwszym od I do Vł!l „bar- > 
dzo uułeażowany, zawsze gorliwy 1 grzeczny", jmt
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'ina pisze dyrektor, ostatniego rzędu sepajna ca>ski 
t „nigdy stowem nawet nie był upomniany". W  św ia ­
dectwie ukończenia gimnazjum dostał same „piąiki" 
(celujący pońtęp) „bard/o dobnc* tyko z . . .  I g'ki. 
Zato ma ura i w „zakonie Bożem" i „dmbaszce" 
z iłłowaniego i w e w .v y s tk 'c h  in n y ch  przedmiotach 
skończyła się  — celu ą o dla wzorowego chłopca.

Tym aniołkiem z piekła, zwanego carskiem gimna­
zjum był niejaki Wlodz. Ulj.mow, pospoliciej zwany: 
Lenin, a j go mentorem i sz-#l.,ym policmajstrem, 
niejaki F. M. KiereAsttij, ojciec trybnna ludti. '

Ica.

M B O N I M i l .
K a ltndarzyk .

rz. ka.. A. :i po 3  Król. 'm . Ją  jęt. eat. U. p". 
B  6. Ju tro  i z. k<nt. M arcelego i O U o n a: gr. kat. M iłc -  
ehyja . — lY.chód słońca 7 16, z.acbod 3 5 0 .

R epertu ar Te»t.*u  V ie lk U i« .
)'< c is ie k  p rz e ils tiw ie ń  o p. 7 -30 wiecz.
W n łe tz ir ię  o g. 3 30 >£}elleem polski#* — w ie ez śr  

»Hierog ,i'y*.
W poniedi.iafdk „T&nnł ftuser“.

M ały t e j t r  uiiejski Ci’. O róde:V a ł  V .
W niedziele pop. o 3-SO .M ałżeństw o Loli* — wiec*. 

•■MoratnJśść p. D uiskiej:.
W po ifediiatck „ł\© ra“, sz tuka (wznowienie).

R epertuar Teatru  Mew s ie i.
W niedzielę papo#. Ostatni walc* — wic cm .r 

p ań sk i słow  k*.
W poniooz a łek  .D o o k o ła  miłości*.

Repertuar Teatru  Ht..art, lpUI«« ul Ossolińskich 10.
K roM ńr oo 16 stycznia 1922. N C > 'ść  koncertow a. 

>2) Prtrf. dałeńsk i. :■) S Piotrow ski, ł )  ,D>n< m it‘ s ^tch. 
5) „W i::a do w., na eaL.*, tarsa

W® Lwowie.
— Posiedzenie lwowskiego koń. P. S. L. od­

będzie się we środę, 16. bm. o 7.30 w. w lokalu 
redakcji „Kuriera Lwowskiego-'’. Na porządku 
|dziennym referat: „P. S. L i sprawa inteligencji'- 
■i przygotowane w tej sprawie rezolucje. W szyst­
kich członków uprasza się o punktualne przy­
bycie.

— Na poiuiiik KufluOin-k ej. Komitet rodziciel­
ski, zawiązany w domach miejskich zakładów  
■elektrycznych na Gabrjelówce celem urządzenia 
'„Jasełek’’ w  ochronce im. Rutowskiego. czysty

tych przedsta wień w Fitów*. ói.490 weki 
t a r o w a ł  na budowę pomnika Konopnickiej, skła­
dając pieniądze te na nroje ręce. Jadwiga Tomicka.

— Z Towarzystwa dziennikarzy polskich. 
Posiedzenie wydziału Tow. odbyło się 11. sty­
cznia br. Na wstępie posiedzenia przewodniczący 
poświęoił gorące słowa wspomnienia zmarłemu 
nestorowi publicystów i autorów dramatycznych 
Zygmuntowi Sarneckiemu, który również na 
gruncie ljcowskim tak wybitnie zaznaczył swoją 
działalność. P rzez po wstanie uczcili obecni pa­
mięć tak zasłużonego pisai za. Ze spray bieżą­
cych zajęto się spraw ą fundacji im. Aleksandra 
i Bożeny Mibkich, dalej omówieniem szczegółów 
bahi prasy, do którego przygotow ania są już w  
pełnym toku. Zadaniem Tow arzystw a będzie, by 
tegoroczny książę karnawału nie tylko dorównał 
balom z lat poprzednich, utrzym ał ich świetną 

-tradycję, a lt je poa wielu względami naw et 
przewyższył.

— Miasto na łasce Bożej. Śniegu się nie w y­
warza, chodników nie sprząta. P  Misterka, dbający 
o ulice i policja, troszcząca się o chodniki, poda'' 
sobie ręce, by zimie, śniegowi, odwilży, błota nie 
'przeszkadzać w  ich dziele.

— Woda w teatrze. Do wczorajszej recer. 
sit teatralnej wkradł się błąd. Obok realnej wody 
—  mową tam o metaforycznej, a nie meta fizy­
cznej. Zresztą, wobec obfitości tego żywiołu, 
m ożtby się znalazło miejsce i dla tego, n3eati*nego 
dotąd bliżej jej'rodzaju.

Echa zamacha Fedaka. Niezależnie od u- 
ikończenia śledztwa przez sędziego śledczego p. 
Angielskiego w sprawie zamachu Fectaka na Na- 

4 czetatka Państw a i wojewodę Grabowskiego i 
odć&nia aktów śledczych prourratorow i dr. 
G iirtte^w i do wypracowania aktu oskarżerra, 
władze policyjne aresztow ały jeszcze trzech 
współuczestników zamachu studentów W asyla 
Kocza bskiego, Dmytra Polijewa i Ostapa Kofoier- 
skiego. W czasie śledztwa nagromadzono przedw  
nim silne dowody wspófw^rry, lecz nie można ich 
było aresztować, bo okrywali się przed pościgiem 
władzy. W  piątek odstawiono wszystkich trzech 
do więzienia sądu karnego przy ni. Batorego. 
^rzępFowatłzone ćostat. przeciw nim dodatkowe

śledztwo, które jednał: nie przerwie toku pracy 
nad aktem oskarżenia. . Z końcem b. miesiąca, a 
najpóźniej -a pierwszych dniach lal ego akt o p a r ­
zenia będzie wypracowany i jeszcze w łutowej 
kadencji przysięgłych otlbędzŁ się rozprawa.

— „Napad bandycki-’ w Zamarstynowie. I ra- 
gicztiic zakończone zajście w Zan»ystvTl>wk\ o 
ezenn wspominaliśmy przed kilku riiiiami. nic mia­
ło charakteru napada bandyckiego, lecz powstało 
na tle pijackiej fantazji. Stwierdź Ho to śledztwo 
policyjne. Zastrzelony Szmaida wyszedł pijany ze 
szynku w -towarzystwie przyjaciół Swoich !|usz- 

. kiewicza i Zielińskiego. właśnie w chwili gdy 
i przejeżdżały -sppki p. Tworka, właściciela sąsie­
dniej garbarni#i chwycił korna za uzdę. Woźnica 
zaciął konie i odjechał, a siedzące w sani dzieci 
narobiły krzyku. Ody przyjechały do domu rodzi­
ców i opowiedziały o zajściu, powstało podejrze­
nie, żc był to n. tpad łenidycki. Natychmiast w y­
biegi na ulicę p. Tworek z dwoma mężczyznami i 
spotkał wymienionych trzech mężezyzib którzy 
witteąc zbliżających się do nich również trzech 
mężczyzn przybrali pozycję atakująca,. Szmajda 
dobył noża, a Ruszkiewicz rzucił się na o. Tw or- 
ka, powalił go na ziemię i przydusił do ziemi. W 
tej chwili p. Tworek strzelił, a kula położyła tru­
pem zbliżającego się Szmajdc, w d z tw o  w ykryło 
też, że Szmajda nie by ł nigdy karany, nic miał 
żadnych zatargów' z policją, jeno Kapitał się od 
czasu do czasu Był czeladnikiem rzeżnicikim. A- 
reszfowaTrych z początki Ruszkiewicza i Zieliń­
skiego wypuszczono na wolność. Akta zajścia od­
dano prokuraturze.

Pogrzeb śp. Sarn aj eh' był manifestacyjny. 
Przed kostnica Anatomji zebrały się olbrzymie 
tłumy, w yruszył cały niemal Zam arstynów i to­
w arzyszył konduktowi żałobnemu przez; cale 
miasto, aż  na cmentarz izamarstynowski.

— Nagła śmierć. Staruszka 72-letnia N. N. po 
wysłuchaniu m szy rannej w  kościele OO. Jezui­
tów, wychodząc z kościoła, dostała udaru mózgo­
wego i skuńczyła życie na schodach świątyni- — 
Zwłoki odstawionodo instytutu medycyny sąd.

— Z nkdoH ludzaiej. drobnica KI. H., z ant 
przy ul. Lwiej 7, napiła się nieco jodyny w  zamia­
rze samobójczyni. We zwanę Pogotow ie ratunko­
we „przepłukało żołądek denatki, pozostawiając ją 
następnie opiece domowej. — Dozorcowa Maria 
Firanki lat 54, w  kamienicy przy ul. Szpitalnej 1. 24, 
otwierając w  nocy biam ę spadła ze schodów i 
bardzo silnie się potłukł*. Niewykluczone są też 
obrażenia wewnętrzne. Pierwszej pomocy udzielił 
lekarz Pogotowia ratunkowego.

-■ Przebity bagnetem. Podczas sprzeczki o 
cnotę jakiejś donny wiejskiej, przebity został 
bagnetem w piersi Jan Grzywiński 1. 19 w  So- 
łonce Małej. Ranionego przywieziono do szpitaia.

— Włamanie w hotełu. Do pokoju w  hotelu 
„Austrja“ iprzy ul. Bato-Tgc zajmowanego przez 
W iktora Saudera, administratora dobr z O hry- 
nowa pow. Podhajce, wszedł podczas jego n ie ­
obecności złodziej, Który poprzecinał nożem 3 
walizki, rozbił zamki u tychże, skradł 35.000 inp., 
bieliznę i dokumenta, poczem oddalił sie z  poko­
ju. Śledztwo w  pełnym toku

Spłoszony włamywacz. Do willi prof. un i­
w ersytetu Stanisław a Grabskiego na W m c- 1. 51, 
dostał się wczoraj w  nocy b. służący Dmytro 
Miśków, w yjął szyby z w erandy i począł prze­
cinać pilnikiem okratowanie. Zbudzona niezw y­
czajnym hałasem żona p. Grabskiego, spłoszyła 
krzykiem w łam yw acza.

— FtSżne kradzieże. Z w arsztatu ślusarskiego 
Bolesława Słowika przy ul. Żółkiewskiej 1. 94 
skradziono sztaby żelazne i  wyrobione przed­
mioty w art. 120.000 mk.

—O—
-i O utworzenia województwa przemyskie­

go. Staraniem Zjednoczenia tow. polskich i tow. 
przyjaciół nauk w Przemyślu odbędzie się w  nie­
dzielę, 15. bm. o godz. 5. popoł. w saK ratuszowej 
mamfesłacwnry wiec publiczny' w spiawie „utwo­
rzenia województwa przemyskiego’’ z porządkiem 
dziennym: Referat, poczem dyskusja i rezolucje.

Zebrania, odczyty 
i  widowiska*

— 2 Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickie­
wicza. W najbliższych dniach odbędą się przy 
ul. Bourlarda 5 następujące w ykłady: 1) Inżynier
Drexler: „Zamość-4 (miasto i jego kultura, z obr. 
świeti.) — niedziela 15, bm. 2) Prof. technik1 dr.

Fuliński: „O pasorzytacb ludzkich" (z obr. św .)'
poniedziałek 16. bm. 3) Inż. Drex:lćr: ,^ama^ć 
cz. H. — w otrek 17. bm. Początek wykładów  
godz. 6 wśecz. Biiete- wstępu !00 rrrp. Dla człon* 
ków Utiiw. Lud., akademików i młodzieży szkól 
ne.i 30 mp.

Z Tow arzystw a Naukowego. Posiedzeń:-
wydziału m aternątyczno-przyrodnic^go odbę­
dzie sie w poniedziałek 16. bm. o godz. 6 popol 
■\v his ty tucie cheniiczuym politechniki z  następu* 
lącysii porządkiem dziennym: 1) prof. dr. Stefan 
Nkmentowski przedstawia prące dra Bollanda 
p t.: „O mikrodawkowaniu w mikroaiutiizie mia­
reczkowej": ' 2) prof. dr. Jąn HirsoWer pm -dsta- 
wia pracę p. Michała Giedroycia fet.: „Bądar.it 
doświadczalne nad metamorfozą owadów-1.

— Otwarcie kursu drai.natycznego dla kiertr 
w ni ków teatrów włość. (lud.) odbędzie się w  po­
niedziałek Ib bm. w e Lwowie w sali Muzeum 
przemysłowego (ul. Hetmańska). Po nabożeństw!.’ 
w kościele katedralnym odbęcteiesię o gpdz, 11 
powitanie przez prezydium Związku teatrów  * 
chórów włościańskich reprezentantów władz i in­
si ytocji. gości ; uczestników Irursu, poczem nastą­
pi referat :p. Jana Bartosińskiego „Teatr jako 
czy unik oświatowy".

Z Towarzystwa Sztuk pięknych we Lwo­
wie. Otwarcie w ystaw y prac wojennych artysty  
malarza Fryderyka P au tsd ia  nastąpi w niedzielę
15. bm. o gody, 11. przedpoł.

- -   -
L w ow tK le  T o w a rzy s tw o  Ł j i w  arak ic  i r y

ul. Fexz ński. j 57. komunikuje, że 15 b. m t. j. w nie- 
d ielę urządza na to^ze swym nrżycrćobicnym w i m- ■ 
piony wspaniały fes yu z wspólud inł ni koiic?'tov. • j 
ntu >y*i wojskowej. Festyn urozmaicony będzie yrpis- i i 
w tarcu p  zez c.-Ionkow L. T- Ł. oraz ogniami sztu / -  
nemi, które spalane będą między godz. 6-tą a  0 
wieczorem. Koncert muzyki wojskowej trwać będzie od 
5- 0 d ' 8* 0 Bliższe szczegóły podadzą a fisze  rozlc-l 
; i ue n a  ta b  icach L. T . L.

B al Z w iązku  b y łych  C hyrow iaków  odbę- 
dz e się w sobotę dnia 28 styczniu b. r. w salach 
Kasyna mieNklego i Koht lit.-art. 7336

K a m n n i k n i v .
Posatfy ala in it ru k to r tw  tkaokteł: ł  ko* 

M |k i  »rfcii>h. Kia ow y Patronat rękodzieł 1 przem -
stu w e Lwowie (uh Mickk-wicza 5. 1?, p )  urzi.dza w 
rozira lyca miejscowości ch Małopolski kursy kosz ka - 
skie o az ku sy tkactwa rę znego i pr s u uje dl a pro- 
wadzenia tych kursów dalszych odpowiednich instrukto­
rów. O oby, k óreby chcsly być w tym ciaruk erze 
raliudnione m: ją z->wiadmić o tem i atronat i 1 odać 
swe kwalifikacje zawodowe w, ględnie odpisy rwiadectw 
oiaz waru..ki.

—O—
IX. Departament Magistratu.

,LM. 4328/22/IX.
W e Lwowie, dnia 14. styczpia 1922.

NABYCIE NAFTY.
M agistrat podaji do wicdomości, że trrie- 

Izkańcy  mogą nabyw ać oałtę w  odnośnych skle­
pach re.iTmowych po 4 litry na gospodarstwo po-, 
zbawione św iatła elektrycznego za odcięciem 10 
kup.mu karty  naftowej n.ieszkanioweg, oraz po 4 
litry' na 3 kupcu karty  i ękodrielniczej.

Cena za Titr nafty wynosi 160 marek.

ŻAŁOBNE n / b OŹEŃSTWO
m  rlus/ ■' śp.

R ó ż y  T a ł b o n e j
odbećz e s ie w  p o n ie d ia ło k  d ni* 16. stycznia o ^odz. 

12-ej w : o ’'i<inie ł  B u.tfiice .frętvkat»dra!npj.

Mimochodem.
„NAJCIĘŻSZA RZECZ NA ^WIECIF’.

Pewna duńska gazeta rozpisała ankietę na 
powyższy w mat, znany' zresztą z obskurnego1 
lwowskiego dowcipu.

W plebiscycie tym uziianu za najcięższe r z e - ,] 
czy: w ażyć 150 kg. i być baletnicą, odzy skać v z y - , 
pożyczoną książkę, uciszyć kobietę, przejść przez 
życie bez kłamstwa.

To są najogromniejsze trudności w Danju, 
We Lwowie' też powyższe rzeczy należą do naj­
trudniejszych. ASŚ są i inoe. Np, dostać bilet do

f
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tea tru n a-p rzed staw ien ie  ulu-biónej cciery. P rzy- 
tii©dEM ktoś o ; jedenastej, staje W ogonfcu i „do- 
jeżcia ’ już dc celu, już tyMp iTzy, ccsl-ery welo- 
f»t: i trtjer* dzielą -go od upiagnicncgo otworu 
fc»sy, aż. nagle odzyw a się baryton 'wieżowego 
£eg«ru, bije godzina dwunasta i choć jasny dzień, 
jakiś niejasny 'dueih zamyka kasę.

W szędzk na -całym ŚMdeeie zam yka ,się w-tf- 
cły M w |c ie  do kasy dla dalszych ogookarzy,- ale 

; nie' kasę!
O ile ktoś zna jeszcze cięższe problemy, jak fap. 

dostanie opału lab krnp lenie czegoś za pięciomar- 
.ktfwy- banknot, może -poda do tego plebiscytu 
duńsko-magistraeiko-teatraUiego, bo nietytko w
Państwie duńskiem oos popsuło się. Ica.

U M E S L M i E .
Z h  -rubrykę tę re tła lt- ja  ni« b i« n e  o d iow ierlz iah ioścń

-'IM tiZW ir£ZAJiiE

N I L K
Członków Związku i»06(iDaarczegń profeso­
rów «2kół śred.iluh „Do>tatek“ we Lwowie 
Odbędzie się  Jula l&*go styczn ia  ib22 r. 
(we środę) o godzin ie 7-mej w  sali fizykal­

nej I. szk o ły  Realnej przy ul. Kubali.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Stanowisko „DOSTATKU'1 wobec zamie­
rzonej zmiany organizacji dotychczasow ego N a­
czelnego Urzędniczego Związku A’ row izacyjnt- 
go NUZA.

W -m yśl §, 11. S tatutu Stow arzyszenia jes t 
Walne Zgrom adzenie , C.żlonktjw zdolne do po- 
w2>ęcia uchw ał przy każdej ilości zebranych 
większością 3 4  głosów  Obecnych,

Wiadomości gospodarcze.
+  Posiedzertite izoy IiafidtoWej i przemysło­

wej we Lwowie odoęozie się Wc środę, 18. hm«
0 godz. 5. popoł.

-f Dla kolei żelaznych w PoLCe potrzeba 
około 401) miliardów marek. Z Warszawy" dono­
szą: Odnaśne władze ministerjum kolei żelaznych 
zajęte są opraocwąsitem niemorjalu, ptrueznaczo- 
nego dla hamóto-wych i pszernysłowych iustytni- 
cfi'amery.kań9kteh, a mająóńgó óń ech) £krf*tereS<>- 
wanie ich naszemi kolejami. Pomijając na razie 
sprawę budowy nowych linii, nd saimą renowa­
cje i-staiejących potrzebne nader pokaźne sumy, 
które jednak £*&cifyby się z znacametm zyska­
mi, gdyż tyłku one właśnie liiógłyby żttufcórausłe 
wpłynąć na ekspdoa-tz ćję naszych kołei. Te ostat­
nie obecnie w wielu działać!i wykurgaja konie­
cznie naprawy, brak .której właśnie stanowi przy­
czynę ciągłych w  tej dzied źmte deficytów.

Gdyby chodziło ó zaspokojenie wszystkich 
potrzeb naszych kolei państwowych, potrzeba 
nam jest około dwóch tysięcy parowozów (co 
stanowi sumę około 120 miliardów m arek ; oóein- 
tkiesiąt tysięcy w agjr.dw  (ok. 100 mjliarflóW 
ink.); na odbudowę znjszćSonych mostów 18 HtP 
(jardów; na btMflhiiti stacyjne i m agazyny 24 m b
1 jardów ; na budynki stacyjne na darftjch kresach 
wschodnich 6 miliardów, -wreszcie na sygnaliza­
cje, centralizacje zwrotnic (które na wszystkich 
liniach zostały zrujnowane) itp-- około 5 miliar­
dów. Czyni to razem blisko trzysta  miliard, rnk.

Co do budowy nowych kolei, to zgodnie' z o- 
praćówanym w swotm ezasie dokładnym, a opar­
tym na źródłowych badaniach pianem, potrzeba 
jest wybudować w  Polsce około 500 kilometrów 
rocznie, co łącznic ze stacjami i odpowiednia ilo­
ścią taboru w y n i e s i e  również około stu miliar­
dów. Daje to łącznie sumę około 400 miljara. mkp.

+  Nie będzie win zagianieznych. Urząd 
przywozu i w ywozu postanowił ipozwoEć .na 

.p rzyw óz, \v ma z zfigrtinicy jedynie ..w wTiątko-

wych wypadkach, jak np. na potrzeby i eligónb 
i na cele przetwórcze. (PAT.).

Kursa giełdy waeszawskiei.
W arszawa, H . sty tżh ia  1922.

Papiery p r o c e n t o w e .
O ohgacjs ó‘/0 z r. 1915/6 72 71 Obligację 6%  

z r  1917 t% Mk. 100 .JO 0, Obligacje U*/,, Banku 
ZiendafiRldego 000-— Listy z is taw n e  ziemskie
100 -  237 — 0. - —, Listy zastaw ne '4 ’;0 ziemskie 
J00 —.74 74.2  j  — Listy zcsiaw r.e 5%  m W arszaw y 
293- 29b.óO Listy zastaw ne iV20/» m. W arszaw y 00 
000 — (;oo. Listy zastaw ne 5°/t  m Łodzi 000-—, — , 
Listy zasiaw ne P / i 0/. m- Lodzi — , Listy za­
staw ne 6°/<» Banku kredytow ego  H ipotecznego 001—

Akcje.
Bank dyskontow y w arszaw ski I—V 2625 —

Baak Uyekontowy w arszaw ski IV. —•— —•—, Uank
rttte-jiwWy W arszaw ski 1—V 0000 L0j0 0 —0, Bank
H andlow y W a-szawstci U .  , Bana dia H anuia i Przem
w  W arszaw ie. 0000 000.

Waluty I dewizy.
Robie carskie po ICO — , Ruble carskie po 

500 —■ — Rabie dam skie po 3000 —•— Ruble dom- 
s k i ł pO 250 — , Dolary Stanów Zjednoczonych 364,8 
isg S ó t) 28Óó Dolary Kanadyjskie OiOO — Fnutki 
francuskie ')00'00 CC0 OJ —u 00-00/ rran c i belgij­
sk i; 223 000 -000 Franki szw ajcarskie COj 000 Funty 
szterlingi Iż IDO 12200 12.175 — 0— ,—0. Ma.-
ki ttleitnećW* lt.S it (K. 00 00- Matki iii.ifce CO —  
Korony aufitiU ciic  Ó j‘00 00- oo*DOS Kofófiy Ozeeuo- 
slo w .ck ie  (fó-oó lOnOO -  ^-00*00, ecrftfeie ywi Gdańsk 
1600 17 50, Lciidytl L 100 , P a .y i 23« 2 4 t 000-00, 
h a  ąOO-aU OOOOOO-OOOĆ, S r.tta  6. O-Wj W ietlti' 427a  
42.00 41-. 00

Zurych. (PAT.) Kursa dewiz z dnia 14. sty­
cznia: Szwajcarski zakład kredytow y podał o 
godz. 12.45 następujące notowania końcowe:
Berlin 2.86, Uolaiidja 1^9.75, Nowy Jork 515,
Londyn 21.77> Pui“j/ż 42.20, Medjolan 22.47, BiU- 
ksela 40.40, Kopenhaga 103, Sztokholm 128.50,
Chi-ystjanja 80.T5t M adryt 77, Buenos Aires 170, 
P raga 8.55, Budaipótet 0.82, Zagrzeb 1.65, W ar­
szaw? C.17, W iedeń 0.i7. austr. sterrrpl- 0.09,

HGL0S 2EN1A.
Włtin t wobec wysokich 19‘u>

ko&ztów osobistych podróży!

fitsł Trading Ca. LTi! BdEddi
ł-3 n 9 B » * B i 61) 61. T e l e f o n  Ł 8IS -
c p f i t i i d j t  ó r a z  j i i tś r« 6 q ić z y  w z a k u p a c h
Sdltóilj kfin^ftutn *. “ła tc -Ja  e t ;n s i  i ttm 'n  
WfinblUI OUmiadf; yłujjelltlie ę lećóh id  zh pWewi,

PODEJMLME IN TERW EN C JE!

S i ta  u  o bućbał.ciii . ibiik 
nie ^ tz y ją u . hż t k ł ą  y 

P raam y sł >we Ja n ó w “, L w ó"' 
uL Krasickich 1. 7803

K upno i s p rz e d a ł .

pój kieruukism
ei nt itffi

5!i0

DraJHł ?ezysławti Puchais
ź ró d ła  * « M W V 4e l* z £ &  ^ f c t y w a f e  k a n e l e  k e lte lś - ;  
b o t e * * r w ?, w H e ifc j .^ tó w e , igllebw e,
solno; • h y d re p a tja  i ^Bktryzaeja. Cim. ob^ w tw hgffM k 
nerwowe i kohjecę, 'k iażnrtó  i

AttAaia dwtttvetftn, 
w y g a fee -p e k o je -  s  rtłw fere im em  n ,t  i m a n i e m  d la  w ypo- 
o»ynku. f b f t h  t . - ^ r a f  1 telefon. w * jw i  1 W u M w t  o 
8.15 ra n o  z d w erea  fciedeńakfggę,. l ^ r m a c i e  M okoiow ’ (

iub l*yrelici i \ v  N nleczow i.

\L * H B G I DECYMALKŁ 
i STOŁOWE

poleaa 7817

Antoni Halski, Lwów Sobieskiego 3.

I i A M t E N J O E
WILLE, UOŚPOL AR.. TWV i  
o a m  u .» . FOLWARKI, ZA­
KŁADY PRZEMYSŁOWE I HAN­
DLOWE, HCttEł.E, RESTaDRA 
,'IĘ , O P tR Ż E . F*H.łYKl NAJ- 
RÓŻMAITE‘2 ;GO SoD Ź .tJU  po- 
siarta V wleiktm wyli >:y.t H;: 
s p r z e d a ł  „FORTANA0 -  TORUŃ 
S z t r  k a  'Si - -  T t l r t  V83. 2 4 »

k Oj.jadrh'.-* guzików
««l-

ś S e n i e u c l i  w y s y ł a  g j ż i c z i  i 
o d  t u z in a  p t ić z  i r s i y  d «  filfc- 
lizny. poś ieli, ko łder 1 kikcnti - 
k l ę « * e  A il d o  b (uz& cŁ  _ . z a  
p o d  -ś n ie n i  p ó cz tt)tv .* in . 7 > T !■

Kóźrte,

C ł l in t* j f c k te r ,
Z aicty , w id y , ‘n o ln o ś n i , p rrd ż i a- 
cze.nle, j a t  p o stę p o w a ć  ieL-r osią  
gis4e p o w n d z .a ir  ? , b z y ś lijc ie  ck a- 
r i . t t r  rtislńi sdrAj lu t  id ln ierea ó  - 
w a n d  tw s s y , r.aw iE uńikpjefe, łhiię. 
rek  i iń iesia  a r ó d ie n la , ile o sók  
Ł aiB liisze j - jd z in j .  na tych  d a - ' t u  
a tfzyH iu ,'( od  ń lze h e d b  p .y ć f .o -  
grafó la  S iy H tio -S z i-e ln ik a  ta o to -a  
prac ttalikokrycM) listfcm jioleconym  
naukow ą s z c z . go to w ą  a n a liz ę  ch a ­
rak teru . ck r.-ślen ie w a io .e ls z j  ch 
z d a łz tf i Życlo tych. o d p e , 4 e a  1 na 
a ze z e łz ?  zad an e p y tif lia . Cott e 
w sk a- fw ki i rady P rasa  n a  teo#a  
p . SZ’i a .F .R A ^ Z K O L >  .K A  z a sz ­
czy co n a  m oóslw en i o d e z w  i po* 
d J ę k o w a n  r p oczytn ych  nigmueh  
krajow jtch i zagra illtzflych . Anall* 
z ę  w y sy ła  Się po Otrzymania 
5bd mk j e  di -Wziąć pod  U w o g . ze  
wyicou. n ie a n a liz y  wy&iaga kiik 
gd d zlo  p ow ażn ej um ysłom  zj pracy, 
k oszt,- ig ło szeA , p ocz:oW eirp . w y- 
i 1 ozda zon ? -urna ń!8 in o łe  » ’ -  
ć s w a t  się zu yt w t-soką. D lu uad ań  
o so o is ty  b pr. yju luje o J g o d r D - f .  
N k d z^ ycza ' ciekaV.6j treść! kaią- 
żW . K ata log  IlustrOW an, dannft 
w y sy ła  s ie . Na w y -W sę  doJączyt!

znac7ek pocztowy.
„  Adr< 1. P b l*ć  H O -O R AFO LO G  
SEYLLER- SZK O LN IK , W arsza ra, 
W ^ daw o ic tv .'o  ,Ś w iłM, P ię k n a  25.

. .  a l ó ś p  p r ic o w r  a  Ł. li- 
zny i pończoch , Kopor- 

rdka. 13, w ykonuje  sw « ie rv  
ST i żwitita. 7ttii

Kcm-tet Apr&wizacyjny Zagłębia 
naftowego w Borysławiu

40 wagonów mąki źytne; p/iiowant*] 78%
(0 „ „ pszennej białej
I. „ pancaku
I. „ faeolł
5080. worków jutowych 
800. beciek dębawych ze sma’ou 
7. „ żala^ycb 600 8&0 I.

Zgłoszenia ja k  wyżej.

78tl

IM|L!GBa Ó.-ÓbA, stora w
■■■ trę. icztry ap o td b  stracił 
nogi, protń tą  d ro g ą  gzarow ną 
pub ićkiWść * j p r .y r la  ie ;ej 
do dom u jd z ie ii j ,  b ieliiu  - ; 
j id u c tsc h  do  tiąpraęfy , li1. 
vr tek  śp n tń h  rt« »,yeU su ra - 
l>:aó rn o iia . Z n lo .zrn i^  : Ż o f»  
G raSek ulica K arkow i. 2Ś 
Sttttryńy. 7 d i i

M l e a c k a n i a

^ t o k ó i  t-le ,n ck o  ,.sae lo 
w any , z c a iem  urygd- 

d -,em u trzym aniem , w y ia - 
.nie z a raz , z im ożnoj osobie : 
Z iem ianin  Zofii 32 A. p a r t e  i 
praw y 6*5. 2821

M t K f O W I l I A

frzemysłu rj^lowlanego i Źeiezfifcgr

JAN TYSZLEW1CZ
KRAKÓW, ul. MGNAŁOWSKIKÓO 2.

ilofilafesi w ład u n k ach  catow s jo n p w y o h :

W ę g ie l  g ś r l t t  * f .  AM i k r a j o A j j  t f t a l k r j d l i  
b u t t e w l a n i ,  l e i  z o ,  o d l e w y  r k t a t |  h l a b U ę ,  
p ią r y i  m a l c j p f  i M ż f i f d z i i i  r W a j i  tu e  i 
p r z e m y s ł  t w e j  d r z e w c  k k r g j ł e  i t a r l e .

n t t ę > k i a  I t w a r f l  .  7S2(>
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Do dnia lS-go stycznia 1922 r.
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NADSZEDŁ NOWY TRANSPORT MODELI Z WARSZAWY.

O J

WA Z O T U

Oryginalne akcje Tow arzystw a  
„A zot44 S. A. w Borach I,II i III emisji 
u. y daje Bank M ałopolski S. A w  Kra­
kow ie, Rynek gł. 25, wyłącznie za 
zw rotem  poświadczeń tymczasowych  
na I. Ii i listów  przydziałowych na III. 
emisje od 16/1. do 26/1. 1922 r. w g o ­
dzinach od 10-12, przedpołudniem.

Równocześnie zwraca się uwagę P. T. 
Afccjonarjuszwm, że po npływie wymienio­
nego terminu akcje po vyźsze zostaną zło­
żone do depozytu Banku Małopolskiego na 
koszt odnośnych właścicieli aKCji.

t b u  Bank Małopolski S. A. 
w Krakowie, Rynek gł. 25

P I Ł I l7
gui aw1 trakgwe, .walne, taśsowe. eyrfcułarae

m m
rGimiariw

sapiw r, I i r o ^ j c , p iln ik i d e  o s trzen ia  p ił,
-d u p ie ,  p iln ik i .  n t  S ie jo  r d zaju . I -a  a rą *  .1 d o  o s ć r z e n ln  

pli. olojarkł a-i tu  ma ty czn e .
Stały skład narzędzi <U& grze mysia drzewnego

J  W ie d e ń  I. L l b a n e r g g a  s e  6. T e le f .
D l i  W w  w D  11525 i 563 A d r e s  t c t e g r .  „ B i r o s ł g e 1,

H O I t R H I

i m aterja ły
elektrotechniczn

t o cenach fabrycznych poleca (Irma 
H E N R Y K  B O N N Ł H S C H t l N
L ^ Ó ’  i n l i i a  S l a n l t i e w i c z a  8 ,

OBWIESZCZENIE.
U kraińsk i* P o se ls tw o  R ad z ieck ie  w P s lsca  podaje n ia U ja z e n  dc g g ł la e i  w ia « 
dom osei a a  p o U c ta s ie p a n k te s  I. 4 i S Artyku łu  VI. Traktatu  Pow ojow ego zaw ar- 
te ga m ie iiiz ) Ukraina) i R e - jr  z  jcdnei s tro a y ( a irohfea z  drugiej ania 8 . ma.

1821 r- p rzep isy  v> p rzed m ioc ie  opoji u byw atcls łw a  u krainsK iego.
Wszyslfc e osoby, kióze ulsoj.ciy.y lat 18 i do e-iw.li raty fiks . i  Ti ak t atu  le jo , t. j. Jo  30. 

kwietnia 19-1 roku, p rc«byr« lv  ua  obszar;,-- Polską a do dnia 1. sierpnia 191-4 r., posiądą-y obywa- 
•ela w o byłego Itnpeijam  Rosyjskiego i są  xapis..be, lub m .ją  prawe, być zap smiemi do hdąg  lu J  icści 
s-afej byłego Królestw.. Po  sliego . itrb były zapisane do gminy miejskiej luk miejskiej, a.b> do jsdnęj 
z organizacji stan wych na ziewnąć. byłego Impeijuro Rosyjskiego, ja  .jo wchodzą w skład Polski, 
m ają  praw o zg ł.s ić  życzenie w przedm iocie o p t i  obywa -k iw a  Ukraińskiego.

Wybór mą. a  rozc ąga s ę ua żonę i .J.i,-cr oo lal 18. o ile pomiędzy m ałżonkami nie nastąpi 
w tym przedro-o.ie poro-um ieniu odmienne, ićś-i rr. it/.ockowts nie mogą s ę p o rozua ii.ć , io a a  - a  
prawo sam odziei-ego wyboru obyw atelstw a; w tym wy -ad ku w ybo- żony ro z c in a  3-<g oa dzieci pfzez 
nią w ychow m s razi’., śmierci obojga rodzicó w .w ybór oar-fada się co  do.ścu. Jztćęką ać lal 18. 
i od ej daty liczą iię  wszys kie term iny ustalone d a opcji ebywatoletura Zz innych w yzdolnya$ do 
J.nafjLó prawny b w ybór a dok .na zastępca prawny. 74*4

Oświadczenia o w y b o rze  obywatel !*ra w n n y  być sitładsne osobiście łu b  i.rcusył-.re patątą. 
di. Wyazi fo Kon.nla^oego Ukraińssjego Poselstwa Radzieckiego w Polsce (W arszawa, ulica taar.ą 30 I-stel 
,V  L'toija*. W esw adczet.mcli koniecznym  jest wsk-zanie: t .  Nazwisko. imię o ra j  ilńię ojcą 2, Dz yii. 
miesiąc, rok  i mie sce (urodź nia, gmina powibi, ziemia). 3. Miejsc . (ziemia, powiat, gm in*, ul. nr. 
donn ) zamieszkania 1# dnia zaroszenia podania o opcji. -4. Zajęć e. (V.;>wod). 5. Imię > n*zvij|kp ródatnne 
żony i mi isce jej zaiB.Chżkanu. 6. Im iona dzieci i miejsce ich urodzenia (d iec i r j .t.j tg  latj, Oo 
oświadczeń należy również zułązzać dokumenty, które m óg ł;by  siw ierdrić wszystkie powyższą r y, ąntg 
oraz dokumenty lub tez poświadczone odpisy U..owy<;h, na podstawie kiórych optsiti jn ies kał w l » ■,v ,. 
Równocześnie należy podawać ośw iadczenia takie, samej treści z załączeniem odpi '* •? d Kwmojltoir: 
zam eszkałyff! w i-a  ssaw  ę, Ł ;dxi i Lublinie do tanceia-rii kom isorjalu, zzmleszkiłypy w - \ •> owi- 
i Krakowie uo w ag skra tu w innych zaś m iejscowościach do ytiroi-kw powiątnwyefe f -u ru iis .n ó n , 
O wiadczonia w  .sprnwie (losonaw a w yboru obyw atelstw a wolne sa  od w- elfc eb o;łąjv  proćz w,’dat­
ków pocztowy „ UKRAIŃSKIE POSELSTWO RADZIECKIE W POLSCE,

Koncecjonuwmie przez H alę  s. kolną

Ł yczak ow sk a  34.
W n is y  t r.a now y kurs, obs-jminący bu ch aite rjr  

wszyątlrich system ów , ra c a u n k i kupiecki''', 
k o resp . u ieecję  i Irch u ik ę  handlu.

Krou a-lr.or.f fihsr-z e/ybilne aiły p>dagoui.:t.<i(. 
i lawlfrWg.

O d b y w a j ą  s i«  c o d z l e n n i o  o d  4 —8  p e p o l .
d o  2 0 .  h m .  fcćiś

ł*o lUuiśM.citiu kursu u.; zai.-> u  w A k a d cu ji har.cll 
Os">rmy kurs dbi ab iu rje ir ów, t e a k n y  k u r *
s t g n o g r a f j l .  Kur-a odbywają się poped. w.e z.

„E8HAPP 12 i -< i mi*!, m.

P a s i  t r a n s m i s j e

z  s ierśc i w ie lb łą d z ie j  G  D  I D  f i  I 
w szy stk ich  sze ro k o śc i ■ r> «  n  1 1 W I* I

Il-krotna Vtitr̂ fc!łośE pisbw sitórawi ji-krqtną
H I

2 Dokami roekiei pod utoMrm Jde«la K̂ czyAHtiOEn we Lwowie; u”  Chorążczyzny ó.t. kcdak»(xr - .dpowieaziainy: Tade«.»z Stroiński


